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SCOWfU śd m in istiay a  „Nowej Refom./*1. — Biuro dzienników „Roch* liaw m ej J. Bog 
cac& i A. Salomonowej), ulica Szczep lisk a  1 9 ;  — B 'ure dzieur'ków  Jfarjan* Hupctjcz

ul. Jagiellońska 1. 7.
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B;n r i  dzienników A Buchstah ul. Karola Ludwika 21; S. Sokołowski, ul. Trzeciego Kaj» ó, 
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ca miejsce wiers— N a d e s ł a n e  po Mk 3 r — od wierscc nonpa.eŁwego. — G ł o s y  
p u b l i c z n o  po Mk 40‘— od w nrszs. — Na pierwszej stron 'e *0 Mk. od wiersza Lłebna 
ogłoszenia po 5 Mk od słowa. Ogłoszenia zamiejscowe o 50“/,. zarranirzne o 10'.“/, «rr.żej 
Z a ł ą c z n i k i  Jo „Nowej Reformy* (prospetzy cyrcularze ogt iszeuu i t. p.) p rz y D ije  «

wedle umowy.
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KraRów, 25 lipca.
G im  14 lim. w ^Jagielskiej Izbie gnun zefć-dl 

Jond Robert Cocir cztery zapytania do r zadiu 
wąelkclbrylyj&tiiieigo, do tyczące G aiilc ji wacho 
dniej.

1) Jak i j« lt oibeicaiy prawiuo-pańskwowy silan 
oprawy wschodnio-galicyjskiej?

2) Jak ie ciało mlędzy narado! we zawiaduje o- 
Deonie <■; Fjnt.wa?

3) Czy ziortały .przoćtśiąw.zi.ęte środki, aby 
jJWfy przyszłem rcz .huziganiiu o lode wschodniej 
G. .Ofoji, zgodnie z deklaracją z dnia 35 cizieru ca 
1919 r., zabezpieczony został wyirfciz woli lud
ności togo krani?

4) Czy jeśt prawdą, co Jonow a, że Polacy 
zakładają Lam swoje koionjer

Na iMi.w yżs‘ze pyl,aura adtpowtedziatł Lloyd 
George ri.at,yic‘hrniasl w apooób iiarrtępujący:

ad 1) AV myśl rozstrzygnięcia konferencji po
kojowej z dnia 25 ozem wica 1919 r. Gaibcia, 
wychodnia znajduje się oboonie po. d  p ol - 
a k  ą o k u p a c j ą ’ w o j s k o w i .

sid 2; Sprawa ostatecznej przynależności te 
go kraju nie zbftała dotąd rozstrzygnięta. Ale 
zgodni© /  artykułem  91 trAtotahu pokujowego 
,w Saint Gcrmaiin, prawa A-iStoji do tego kraju 
Hiaatialy przeniesione n a  in o a a r  3 1 w ai k  o a- 
ł  i c j  j  n e w ten sposób, żo Na j'wy/<ąza R ada 
k an feen c ji pokojowej jeftt ciałem kom petent- 
npnL eto rozstrzygnie! ta o logo  tego kraju .

ad  3) Do tej pory nici zostały podjotie żadne 
knujki, ahy egodnie z wytznaiotóonemi v r dnio. 
2 5  czerwca 1919 r. dyrektyw am i politycznymi 
ECSitalr. zabezpieczone swobodne wynowiodize- 
niw się ludności kraju prasy rozstrzyganiu sora- 
v ry jego przynależności.

ad  4) Wiadcniiośei weidług któryich p cłac.y na  
tic.iy.torjum wscliodniej Gałilcji aalkłaldają b>wo
je kolonje. Acłpewiadają pra.Wld!ziie.

Co powinne pawiedziać i o czem przypom
nieć pcHtyikowi gwl Ikieiiiiu powyższe pytania i 
Cid'powiedzi w parlam encie angielskim ? -

Oto powinny imi one pocw iedaieć, że pojiityka 
syngieteka ap tauy  njachoidinSo^gailicyj&kiej b™ aj- 
mniej do aKtów nie złożyła. Szybkość i prasy - 
»ja. z jaką Lloyd George odpowiadał Roberto
wi Cacilou i, dowoSwi, iż intarpnlaieja jego nie 
Lpjła dla niego Mfeif^odziAnką, że ratczej by la 
uRżonym 7. g ó r /  aJdifcłn, mającym na edu  przy
pomnieć, kr mu należy, że rząd wielkobiryityjslki 
uważa sprawę u^ehodniej Galicji za należącą 
ciągle je  lcze do sfery jega kompetencji, na 
równi z innemi moicarstwa'rni koalicyjnetrii.

Pizypomnicr zaś poili tę. (koiwi polslkiemiu te py- 
tujna i odpnwieJzr powinny, że o.tio minęły jer/ 
dwa lata od czasu zajęcia całej Galicji wscho
dniej pi zez weyska polisikie, a  tyinozaismi e;ę 
s tr in y  zarówno oficjalnej,, jak  prywa&no-partyj- 
nej |>olityki poLkiej, iwe uczysniiono an i jedne
go kroku, nie rzucono ani jednej myśli, zasłu
gujące, na to muino, w  k iem nku  rozumnego 
i Łonzystncgo dla paóatvm polskiego rozwiąza
nia tej sprawy polskiej.

Najsposobniejsza chwila ku temu bola bez
pośrednio ąio eu,ktesie orężnym pclskim Wiel- 
kodtiazniść jest liujw hkszą m^uroscią każde- 
gc zwycięzcy, k tóry  wio, że z do by 1 ze bagne
tów muszą być zawsze po raz wtóry’ zdobywa
ne i sercem, jeżeli mają okazać się
tnwalemi.

Niestety ta  cliwilai rzucenia, podstaw pod 
tiwahą ugodę z 1 kirani&ami wschodnio-ga]icrjj- 
gkiini minęła nie wyzyskana.

Potem nadarzała, się druga ta k a  chwila. __
Pyl to cza s tworzenia i realizow ania tz. w 
»koncepcji« U kra;ny Petlomwilkiej. Już  nictyl- 
ko wyższe i trudniejsze do scybkiego pojęcia 
racje jmlitycznc, ale zdrowy pn»My ro.zum mó- 
wif. że jeżeli się wyciiodzi na wojnę dla budo-

w aria  niepodległej Ukrainy u sąsiada, to po
trzeba równocześnie zrobić coś także ze swoją 
własną Ukraina. Gdhky ten prosty rozum był 
doszedł wtreiiy do glejtu, to 7. całej imprezy k i
jowskiej cbOK katztów wojny. pr7-ad.Jriżo.nej o 
tńey leuartaly , i obok inwaizji bnte.mvicki.cj pod 
Lwów i W arszawę, byłaby zositetb jedna ]>rzy- 
n3jmnie.j karzyić: jakieś stworzone już podsta
wy dio parozuimienia i >modus v c/endi- z 
Ukraiiiiam i wschodnio-galicyjskimi. Niedtety 
także i ta sposobność zoctnbi zmarnowana. A l’ 
nietiydko zmaiiiiowana. lecz jeszcze przocirw jn- 
Łerasom polskim zwrócona, ponieważ wwp.ra.wa 
kijowska 7.o-hala nietylko przez Ikkramcow, 
lecz przez pewne nieprzychylne nam sfery za
graniczne zrozumiana jako wybuch iniperjali- 
zimu po sironie polskiej. Gdyby bow:ern b jsa  
inaicizej — rozumowano w  tych sfeiraidi, to  Po
lacy, idąc budować Ukraijio nad Itrreprem , 
byliby, przecież, jeżeli nie już przeltom , to  pnzy- 
tujrc.ii k-j równo.cześnie, uczynili coś dla uipo 
rządkowania stosunków polsko-zikraiótaLich — 
nad Dniertremi.

Ate ostatecznie obie te  ostateczności minęły 
i zaipcmcAi-a.l apoikój i cisza. I 7.11 xwm. nic się nie 
nobt w myśl za.saidy: jakoś to  będzie. Żaldieii z 
cizjnników rzadzącjmh nie ma odw agi aby w 
p raw ie  ukratiń..h:lej w ogólności, a wischodnio- 
gailiicyj k icj w szcragólności, wyistągiić z jukimś 
realnym i nadającym  się do dlyfłk-Ufji pirogra.- 
mem. Każdy bowiem przeczuwa, zreyz.ui tra f
nie, że jakikolwiek byłby ton program , zawsze 
znają się taicy lrtórzy go okrzyczą jako. nie- 
paitrjodyczny, nieled-wie jafco zdiradę. Ale na to 
niema "adtrej rady. Kito decyduje sdę rząidtrić, 
mm«,i się z góry  przygotować na to, że Mię 
w izystkun podłubać naraz nie potrafi, żo spa
dną na  jego gl >wę rozmaite baatlizo cieżkte za
rzuty. Ale na to nic znaleziono, jóslaeze żadnego 
śrrGka. 0  ile wiado,ir.o, nie istnieje toż jmzeze 
żadne towurzystwo aitokuiraeyjne,, któreiby poli
tyków rządząc w h  ubezipicicz, iło przekl sknitkas 
sni nicipoipiilj mości, w ynikającej z saimcgo fa
ktu rządzenia. Rządzić, to  zna/ozy mieć odwagę. 
I to pyzedew.szybikiem odwagę i to nie tę  bo
jową, k tóra pras mknąwisizy ooziyi j,talie do siztiur- 
rnu na bagnety, aie otdwagę jesaczie wyższą i 
tnudnięfctzą odwagę bezbronną, stad  tez zwa
ną —  -cyudlnąi. Nawet k o n ii nie póliraifi' OisSto- 
dłać, kto  się boi. aby  go nio ugryzł, lub nie 
kopnął... '

Tymczasem nasze ozjuiniki rządzące właśnie 
Ifcfją się, ż« posLawiwszy sprawę wsichoi(L io-ga- 
licyjaką na. pmrządku dziennym w caięj jej roz
ciągłości i trudności, będą fiognizione i sko- 
puno. WApijli.-ziujic rnv z niend w toj oba:wre. Ale 
.poliaykA z  to ero nigdy żadna nie w m iknie. Im 
mnJiej o sprawie ruskiej będlziemr mówili w 
Warszawie,, tern czę^ciiej bodzie się o niej mó
wiło w Londynie i gdzieindziej. A Boslaraja się
0 to już choćby liczne ekspozytury zagrani z- 
no Ukraińców. Aż peu nogo dnia bom ba pęknie.
1 w tedy dopiero bedrto ąwetosi i nrrrzóku.iue.

A fc]irawa pnzedisita.wiila się przecież całkiem
jasno. Jedyny sposób zamknięcia dostępu mo- 
cansftwom k '.a ’kiy(jnym tfc> ejprawy w.;lchouiiio- 
g*SLc.yjs)!dej, j e s t  p o s t a w i e n i e ,  i c h  
p r z e d  f a k t e m  d o k o i n a n y n i  n iew oj- 
skocwetgo podboju, ale —  realnej ugody z w ięk
szością ukraińską tamtejszej ludności. Tylko 
wtedy, kiedy potrafimy wyłegitymo/wać siię 
aktem  takiej ugody prz-ed światom, mocarstwa 
koalicyjne stracą prawna i rzcreziGwą podstawę 
do zajmowania,_^ię tą sipKwwą i do pen jod yezne- 
go pn^ypcminonia, że ona. do nich należy. Ale 
ugoda ta  mnisi być oicizyrwiście realna, i trwała. 
Ni.i mogą to być żadne epizodyczne deklaracje, 
bo Le mogą stanowić co najwyżej tein ait dla dek 
pesz P ata dio wewnętrznego użytku. T aka ugo
da musi kosztować i to naw et bairdtoo wiele. 
Ale na to niania żfffiłnej rady. Sprawa stoi tak, 
ż.e. albo pj sami załatwimy z l rkraiiicami, lbo

ALLENA FILOCIIOWSK A.

W®
Trzebi cierpioc na ś-.viecio. Bez umar

twienia miejsca niema.
-+ listów Jkleusza Kościaszki).

Teresa z natężeniem chw ytała każde słowo 
etarca.

Je j szeroko otwarł e o tw . wpatrzone w żar 
ogma dopalającego aife w marmurowym kom in
ku, widziały, jak  bezładne, gwałtowne, proro
cze slcwai dziadka przyoblekały się w kształty, 
w  straszliwe ohrazv, w żywe postacie i ocieka
jące krwią zdarzenia.

Widziała óbanzaw ę zalaną f a lą  obcego żoł- 
daotwn Warszawo, pod której m.znrnio swa- 
wrtnern. z fiauctidka zapudiow ar, • ,t i uporfu- 
mow ani m życsSena; nurtow ał tmhatereki ped ku 
wGm sci czadu sie utajona, gfoźna potęga 
buntu. Na zloc-stym tronie tej W arszaw f śmrę. 
laoej się przez Izy rozp.iC/y i nadziei, widział., 
króla-Saloincna, króla-kochanka, k tó n  w za
lotnym na różowych policzkach uśmiodran 
*«fccjętnym  gestem białej, kobieco pi,-knej ro
ki. wiódł swój naród ślepy z rozpaczy tanccz 
Bym krokiem LambenPowskiego m enueta ku 
orzepasci bez ratunku. Lu ostaU iznei zgu
bie — k u niewoli.
. Wia: uda pobojowiska krwią polską naoiąkłe 
* dalekie tund iy  Sybiru, polskicmi kośćmi za- 
^  ie. S luciuda z mocno kipiącem sercem i co 
A 7’ 11 ż' ;i oj»adała Jej jasna, dziewczęca głowa 
‘ y na m ą spadały wszystkie winy narodu, 

ua^ewszystko wiolmść. i słyszał 
au2 bliski brzęk kajdanów.

, «■
—  Ku przepaści idą synowie twoi, Ojczyzno 

moja, aj T y z nimi... Czemuż nie dano ci mieć 
za króla bohatera, wodza, żołnierza? Czemuż 
Twój król w kobiecych alkierzach, w wonnych 
sypialniach miłośnic i zon cudzych, przepom- 
nlał, jak  włada się mieczem, by Rzeczpospoli
tą  od hańby uchro-nić?

Król —  roześmiał się starzec boleśnie i ja 
dowicie — kukła w koronkach, atłasach i bry
lantach, zgięta w pół. jak  pachołek przed po- 
Gem ,.najjaśniejszej gwaranlki*- krętaczem  
Lro-troomoin... Zalotnik w monarszej koronie 
a malowunem i powalniem obliczs n paryskiej 
g ,inralk.i... Król, co króle\vskość swoją i swoją
tław ę, szlachecką krew  polską poiiiewicia 
w fozpuKcie z morderczy nią-carycą... Z rąk du- 
nicielki własnego męża, z rąk, co czyhają 7. za- 
giętenu szponami na szyję syna, bv go udusić, 
jak tamtego, z rąk splugaw ionych jegrów i ka- 
inorjunkrów, mcngo-lski, h Antmyu=ćwT Zubo- 
w i ch, z tych rąk  zbrodniczych brał ci n.,.sz 
kroi jegomość, „pomazai,nim; boski11 —  słodkie 
wino i zatrute pioszcz.oty. • ł 1 ręka króle.wska., 
w białycli koronkach, brylantam i świecąca, 
m iast cliwvcić za miecz straszliwy Sobieskich, 
pisze czułe bileciki, lub na szpinecie francuskie 
wygrywa mclodje.

Podniósł siwo, natchnioną głowę i jego sta 
pnące oc zy rozszerzyła zgroza. Y\ yszeptał 
w krwawej, proiy/czej zadunuc:

— Ale oto kros ci nadszedł, Folsko, Ojczy
zno moja... Rzeki IwPje spłyną czerwoną krw ią 
uajleps2\c h  twoich synów i staniesz się cała 
jednym bijącym  w niebo bezsilnym krzykiem  
rozpaczy... Czarne murv kazrar.a1:, blale . tajg i 
Sybiru po.iiloną twe najświetniejsze nadzieje, 
twe dumne auy o wolności. M ongrlska czeni 
naleje cię, Folsko kw itnąca i żyzna, Polsko o j

prędziej czy p iźnśoj przystąpią do jej z-aŁ-uiw ia- 
iiua inni, a  wtedy raaruse korzystnego zołrtw ic- 
nia jej dla Polski bedą o t o  miii dsze.

-• W PER ED t O KWEST J I  Ga L IC JI  
W SCHODNIEJ.

»W poród* pteze, że rzad jx*teki me ogląda
jąc się na to, co mysią i r ' Lki sfew  z/nkoirdio- 
nowe, po dano  wił sam na własną rokę rozstrzy
gnąć sm aw ę Galicji wschoiinlej, wychodząc z 
tego zależenia, że jest to sprawa domowa, pol
aka, nie dająca preyedensu d > jaikkfcś dałszych 
pcrtrakracyj na arenie luięjzjauwcidowei. W 
tym kierunku czy n li piiorw szc kioki w-sehodnio- 
galkiyi-cy posłowte j na piltsittfwśe ich elabo
ratu Calicja wschiodniia miałaby otozymać nle- 
okfi odcną jeąaeae bliżej aiut ya  unji/. P rojekt ten  
■który rcuzjMttatłje o.bocaite ąiioojalniie wybrana 
si’ tokonni.-ja sejmowa m a dwie koncepcje; Na 
podstawie ijierwMEioj nastąpiłoby roz-tocrze-ide 
kotmąx .tcv.cy.i loduulnych wbdiz sainorza(.i-owych 
w Madcpo-j.-ce ws^łrodniiej z uwzględnicmieini od
rębne ści języka, religji i kultury lifdności wgo 
teay.tirjum. Druga, dalej idąca, koncepcja, 
pratewiduje zupełne, wwulzi-.lenie województw 
J'Iałoąxlski wscluoduiej w odrębną adm inistra
cyjną jednoiRike. z mlnirtreni dla ólałopokki 
wsicliodirej na czele. Minister ton odpowiadałby 
pized Sejmem MałojpoisM wvcJiodnioi z .siedzćbą 
w,e Lwowie, Sejmienu o bardzo szerokiej kom pe
tencji, a b \łb y  zależny od rady ministrów pol- 
Rkich.

Pismo to twieadzi Łanowcze, że Rusiuł nie 
pó>dą na żadne ustępstw a, bo iderwszrm  ich 
Mcateim. cd ŁGiTCgo mc odstąpią, jest kłea zje
dnoczenia w s/.ystkkh ziem uiiraińskich.

PRZYSTĄPIENIE POuSKl DO MIĘDZYNA
RODOWEJ KONFERENCJI PRACY. 

W arszawa, 21 lipca jF.ast Exprefi.s'„ Wczoraj 
o godiz. 10 ramo rozpoczęło się posiod!2e.rntc ko- 
nritcitu ekonomicznego, w .prawic wniosku mi- 
n istra pracy i opieki spclccancj p. Lrdw rka 
Darowskiego eo da uziypel li n ia wniosku min. 
jp raw  zagranicznych p. Konstantego Skiirmiun- 
tss o przystąpienie Polski do konwencji, przy
jętych na pierwszej nriędz/Ynarodowej konferen
cji pracy w Y.aszynglonie.

NOWA RADA MIEJSKA W KOWNIE 
Wilno, 24 lipca (Eaisf F. r rere-s). Dnia 19 lim. 

nas-capiło uimcziyiste odiwaircie nowej rad:y miej- 
itkk-j w Kownie, Najliczniejszy klub w nowej 
radzie sfanOvvfą l-*oL-»cy. P rasa kowimrtlca za- 
cbowiuje o tej urucizystości milczenie

KoMerertOa przedstUDilckli rasłe-I 
korniej! to HofionKotizio.

Praska »Tribuna« przynosi wiadomość, po
chodzącą jakoby z polskiego źródła, iż udział 
przedstawiciela Polski na konferencjach mę
żów stanu małej koalicji w Ma/ienbadzie nie 
jest wykluczony. Na "kouferenraji tej, w której, 
.Luk wiadomo, weźmie udaial m inister Benesz,, 
jugti?łGW”'ań?ki prezydent minirtrów Paisicz i 
nurna;ński iniiniper sąmuw zag.rani/cznych Take 
Jf«rfjSCTi. byłaby Polska roipiozentowana przez 
upchiomocnnonego m m i^ ra  i p-jęła Rzeczypo- 
Ąjot litej polskiej w Pradze Pdrza. Równccze śnie 
>.rJ’ribuna« c:vftu?e artykuł warszaiwsJ:legio »K'u- 
rjeaa Pc,rannego.*, omawiaj:!*.',y możliwość wej
ścia Poiski w skład malej koalicji, pod wainun- 
kijem, że Czechosłowacja uzna układ pokojowy 
zaw arty  w Rydze i państwową przynależność 
Galicji wschodniej do Polski. Ze względu na te  
warunki iadzl iTribuna* przyjmować z rezerwą 
pedaną przez się wiadomi Ą o- możiiuości u-- 
dizislu przedstawiciela pMdskteigr w konferencji 
w Marrent adzie.

ców praojców m cich .. Zadrą z ciebio twój 
szkarłatny płaezcz królewski i w błoto wdepczą 
świętą Lorenc Jagiekonów . Białemu orłowi po
łamią śpieżno skrzydhi, wydłubią oczy, by nie 
Mógł już nigdy zobaesvć słońca... A ilekroć 
królewski p tak  zateskn do lotu, do błękitów 
podniebnych, dio gniazd, w tra tu ją  go znów 
w czerwmne od krwi błoto — twoi dziesiejsi 
prz' jwciele, Polsko...

Jesienny wiatr, zmięszany 7, desz.czom Uile- 
i'7vl w ekna. Czarna noc szeptała coś prędko 
i po:reuile w galęrtaeh umarhwh drzew atarego 
parku. Giozą czaili się w ciszy wielkiego divo- 
ru, gro„a, .j:ii;bv w /pelzła 7. wieszezych. gory
czą i rozpaczą duszących słów starca.

Teresa załamała ręce i pochylona gw ałto
wnie, zapytr.fa szeptem:

— Dziadusiu... A czy iuż nisma żadnego ra 
tunku? — Żadnej nadzieir — Radnej, dziadziu?

Ręce starca złożone na czarnych, rzeźbie 
wy cdi w lwie głowy poręczach fo tilu  z/idrżaby 
lekko. Uapowiedział z bezgranicznem  zuuże- 
niem; .

— Nic wiem dziecko, Nad łuna pożarów ni
szczących Polskę świeci jedna gwiazda. Jes t 
w Polsce mąż, co Tymoleuna K oryntczyka 
wziął sebie za wzór. Mąż wielkiego serca, 
w którem  nie masz rac, pi ócz miłości ojczyzny.

— Kościuszko? — szepnęła z drżeniem Te
resa i oczy jej zapaliły się ekstatycznym , żar
liwym kultem.

Starzec skinął głowę, przymknął oczy i zdar 
wal sag; zapadać w sen.

T eresa czekała w patrzona w chorego dziad
ka w nadziei, żo bedzie jeszcze ino wił o tym, 
k lóry  żył w jej myślach dziewczęcych, jak  
przecudna legendo, pełna światła i nieprzepar
tego czaru bohaterstw a. Ale gdy spostrzegła, 7©

Kinlsftr Sklrinsnt z o M
Z 05rsn lcz!i2 ]

(Tel.'fouetn o l nafieco korespondenta).
W arszawa, 24 lipca.

Na wczcra jczej konferencji prasowej mini- 
5»t3fr spraw zagranicznych Skimiiunt poiriszął 
kitfea! spraw afkluaflinycłi.

STOSUNKI POLSKO-CZESKIE
W sprawie pobytu czeiskośłowackiego mini

stra przemysłu i handlu fIoteveca rninistw Skir- 
munt zaizna:Tzył, żc wizą^A ta  nastąpiła z ini
cjatyw y dr Hotoveca, k tóry  pragnal wejść w 
kont a lit 7. nządem polskim w sfruaiwie ew entual
nych ]>rzyszi\ich rokowań o z?.,warcie trak ta tu  
handlowego. D r Hotoame odbył szereg konfe- 
rem-yj z ministrem SkLnnunt/.m. L cez ko w skini 
i innwni przeariawicielam i rządu. Konferencje 
te morzymane były w charakterze inform acyj
nym i miały na celu naszkicowanie programu 
przyszłych rokowań handlowych, które rozpo
cząć się mają we wrześniu br. W konferencji 2 
dir H ou Yeeem m inM cr Skirm unt podkreślił, ze 
rck iw ania handlowe nie mogą być wyłączone 
z całokształtu zagadnień, dotyczących stosun
ków polsko-czeskich. Chodzi tu  przedowszyst- 
kiom o to, aiby porozumieniu na gruncie eko- 
nomięznym towarzyszyło porozumienie na 
gruncie politycznym.

SPR AW A GÓRNOŚLĄSK A.
Nartępnie mlnii-ltcr Skirm unt poruszył spra

wi' Górnego Śląska. Minister ośw.adiczył. żo 
rząd pi lski dąży do tego, aby decyzja w stpra 
wic Górnego Slą.ska zapadła jak  n a iw c z e s n i^ , ,  bierze.

ponieważ zwtoxa w powzięciu decyzji może wy- 
wełać nowe konflikty, zagrażające pokojowi 
Europie, fran c ja , k tóra naogół w e.prawje Gór
nego Śląska popiera bezwzgjęanie Polskę, co
Oio ki'.vc-:ji termimi ipowizięcia. uocsav.ygŁ^ąc uj  
decyzji nieco odmienne zajmuje stmowiaS o. W 
koiaic.h lządou rtch Srane uskreh niie wi,i zą  w 
ho,. ,b v  > iemcy poddały aię posn am<«'.««dom w 
ńpraiv.;iic Górnego Śląska, o ile ewie wypaidn^ na 
ich niekorzyść.

Kola francoiikie u tay ro u ją , że nelśćv się nar 
przód tok  zabeznieozyć, aby mieć możność, 
w razie zapadnięcia roząmzygmędL *arzopr<v 
wa dzi o jego postanie riemii. Minister dodał, że 
wibrow donlasieniiom prasy niemu ofciej 6tanowv- 
sslto Wioch jest nadal ży czliwe w „losunku d»  
żądań eolskich.

SPRAWA WILEŃSKA,
Przechodząc Jo  sprawy wileosudej, min. S&ir- 

m unt zaznaczył, żo syfie.aicja 1 w-.z-edrtawfe rlę 
wciąż jeszcze n5eiasno. Raida Ligi. nafroilArY 1 ń> 
otrzym ała dotychczas oficjalnego zawiadon le
nia, ';e isąMl ko" ieńSki o łrzucił pro,jiakt H y- 
mansa.

ZJ AZD W HELSiNGFDRSIE.
Co się tyczy ziazdu irranhtrów ymaiw oagra- 

niranyieh paiistw nadbałtuckich w Hełs',.,jgfoir- 
sile. tio zjazd ten po>?ia*la charakłei >zvłac^a,k- 
kuiriuazyjno-informacyjay. Przedstawiciel Li 
twy kowieńskiej w zjeżdzie tym  u.udahi nie

ODPOWIEDŹ RZĄDU FRANCUSKIEGO.
Londyn, 24 lipca 'PAT). Bi ;iro A\ olfia. 7̂ *y- 

pkm atyczny Sipnwoizdtiiwica vDany C h ra ik le  - 
pivze: W czoraj paj.vołudniu wręair / i  francuski 
pizediśta wiclel w DrndAnią od; owiec J su ego 
rządu. 'Wedle tej odpowiedzi n b  z.gadta tię 
Francja na zebranie się Rady 7iypvyżfc7C-j na 
dzień 28 bm. Natomiaist żąda Briand wa Mania 
natychm iastowych posiikow angiel ikich na 
górny Śląt-k, oraz prosi o zgodę na wysyłkę po
siłków francuskich w ilości jednej dywizji. W 
międzyczasie donoiszą, że dywizja francuska 
została pośpiesznie wysiana na Górny śłąsk  bez 
oczt-kiwanin na odpowiedź angielską.

Horsea, 24 lipca (TAT). W udpciwieidzi na 
]ii\'pczivicje angielska, doŁyczącą zwołania R a
dy najwyższej d a  Boulogne n a  dzień 28 łipca, 
Briand obstaje przy s woj cm stanowisku i o- 
świadrza. żo opuszcza Paryż na czas d łuższj. 
Na wypadek, gdyby rząd angiicl tki obsta wał 
przy propozycji s:zvTikiego zwołania konferen
cji, Briand proponuje dzień 15 sierpnia.

Paryż, 24 Iipea (PAT). Posrt franci.óki w 
Londyn ie Saint A ulaire żako mimiko w ał an- 
giu]tki°mu sekretarzowi stanu dla -(praw zaigra- 
niic/mycJi. lordowi Curzonowi odpowiedź pre
miera BHanda na notę angielską w sprawie 
Górnego śląska. Curzon obstawał za uatychmia- 
stowem uregulowaniem sprawy Górnego Śląska 
przez Rade najwyższą bez pieprzOdniiego abiieira- 
nia się rzeczoznawców i wsibaizał na. zgodność 
zaaiptrywań rządu ajuglelskiogo z zaiiKitay^wninia- 
mi komis ji międzypo j .pszniozoj, vy radon om i w 
nocie do Bady najwyżesej. k tóra żąda natyeh- 
miasfoweeo rozelrzygnięcia. Wedle oświadcze
nia Ciuzona m oinaby dojiieuo v tenczas nara

dzać się nad w y y łk ą  posiłków, gcyby  naisąpiL# 
zwłoka w j-( czwiązanini kwe&fcji.

Poldhu, 84 lioca (PAT). NiopoiroztiTniHnio p/i- 
m iyizi Londynem a  Paryżem  w sorohva« konfe- 
norwj: R ady najw yż^ej odnośnie d r ptroblcmu 
górnośląskiego zosfaii c  prAwldopoidoboję u  su 
nięte w d ro lze  Kompromisu w ten snosob. że 
konferencja zwołana będzie w pierwszych 
dniach sierpnia.

WZMOCNIENIE ZAŁOGI FRANCUSKIEJ.
Paryż, 24 lipca (PAT). *Petit Rarisicn* pi- 

-ize. żc bcrlhiski poAił frar.c. a^zym at poleee; w 
ziwrócenia się do rządu nieniietekiego, ozeby ten 
wydal odpowiednie zarządzenia dla przewie-, 
zienia na Górny Śląsk oddziałów, które m aja 
wzmocnię tam tej tze wojeska koalicyjne.

OŚWIADCZENIE LLOYD GEORGE A.
Londyn 24 lioca (PAT). W Izbie gmin o- 

świadicz.yl Lloyd George, że w sprawie rtokCą 
Tania kwcstji Gorncgo Śląska riie można po
czynić żadnych krouów prze l zebraniem się 
Rady najwyższej, albowuem s;>rawa Górnego 
Śląska będzie pi-zedmiotem obrad rządów siprz,;.'1- 
miorzonyth.

TELEGRAMY ANGIELSKIEGO KOMISARZA 
W OPOLU.

Londyn, 24 lipca (PAT). Bi tni Rontora. D ai, 
sze telegram y angielskiego kam kocza w Opo
lu wskazują na konieczność szybkiego rozwią
zania kw eslji górnośląskiej. Panuje tu ta j przs- 
kenanie, ie  rde jest politycznie konieeznem wy
syłać wojska wszystkich b-zech państw i że wy
syłka taka nie byłaby pafrzebna. gdyby n astą
piła szybka decyzja R aJy najwyższej.

wyczerpany starzec sasnąił, pov, stała i cicbutko 
przeszła do salonu.

Ryło w nim ciemno i cieple. W  olbikrm im  
marmurowym 1: ominku płonął ogień, pachnący 
żywicą. Ze ścian polvski\vnly złote, owalne ra
my portretów, czerwone roflokav ożywiały s ta 
ra płótnu włoskie i flamandzkie, a weneckie 
z wioix iadła w kro  kich i nierównych Dlaskach 
spalających głowni blado kunsztowną koronką 
zcszlOAviecznych okuć 7.4 srebra. Gdzieś na ser- 
wanti e ustawiony il.lcon kryształ iw ” pH- 
cfniłał wschodnim ciejkiem różanym, i gdy 44?- 
rosA przymknęła oczy. zd aw ał) iej się, że blisko 
kn itn ie  cały g?.j nasyconych słońcem, ocięża
łych zapachem i pięknością smvrr.cński_ch róż... 
J:a|k żywe wyikwitly pod jol zamknięte,mi powie
kam i — białe, jak  śniog, ognnte, jak  krew, 
i delikatnym  różem płonące niby ostatnie 
tchuicnia słońca n,a gasnacem, wieczornom nie
bie. Mijając serwauike. musnęła z pieszczota 
flakon z tęczy — tak nicii v mownie* drogą wy- 
dała jej się ta  woń przesłodka rozkw itu Jvszą 
cego słońca na tło pustki i milczenia wk-lhiego 
dworu i jesiennej słoty.

Podeszła do harfy złoconej, k tó rą  niegdyś 
przywiózł z Włoch jej ojciec swaj picknej, mło
dej żonie. Białe palce leciutko przem knęły po 
strunach i w milczeniu jesiennej nocy padł. ni
by kw iat akord cichy jak  westchnienie. Tere
sa pochyliła głowę równie, jak harfa złocistą 
i półgłosem, bv nio znudzić dziadka śpiewaki: 

Jak  kwiat do słońca kielich swój otwiera 
1 drży,
Tak mrje serce aa imię bohatera,
Co młodość, krew swą i swe w bojach blizny 
Dal dla oj. zyzny —
8w-o najpiękniejs-se w dal wy3yła s n y -------
W głosie śpiewającej dziewczyny i w  głosie

harfy była tasam a bolesna i rło Jk a  tęsknota, 
n:ewysłowiona m elancholja i zaduma. J e d n i 
duszę zdawały się mieć obie — dziewczyna 
w’ gładkiej suki4 z czarnego aksam itu z iasną 
dziew icza głową i harfa, której struny w- blask' 
płonącego ognia lśnił w, jak z to ti i cictiutkii 
szlochały pod cienkiemu palcami grającej.

Gdy śpiew Tei esv prj eszedł w szept, oc-zy 
jej oswojone z ciemnością salonu. nadłv nagle 
w’ kąt. gdzie przy feofi inku w głębokim fotelu 
siedział ritznajom y. Chciał:*, powstać i uc:oc, 
ale pizyponm iała sobie, żc przed godzina i ik 
pułkownik, cz\r generał z adiutantem  prosu
0 schronienie chwilowe przed ulową Zakazał; 
służbie wspuminać P tern dziadkowi, k tó ry  
zawsze na widok polskich wojsk ciągnących do 
boju, dostaw ał ostrych ataków  sercowycl 
z rozpacz-/, że paraliż przekuł go do fotelu
1 szabla jego rdzewieć musi. gdy inne krwawi;

• ■ o ra . ki wrogów.
Koka jej o[>idła ze strun harfę i ciemny ru 

mieniec zalai jej twarz [ obnażoną szyję. Nie 
zdążyła wstać, gdv nieznajomy podszodl d« 
nioj z wojskowym ukłonem

— W at panna mi przebaczy, żem ni© chcąc 
pod?luchal 5ej rozmowy z samą sobą? —  zapy 
tał cicho.

Teresa podniosła głowę. Zobaczyła iuneriłsk ' 
mundur, ręce złożone spokojnie na szabii i za 
ta rta  ciemnością, znużoną twmrz ani piękna, 
ani młodą, ale tak  pełna jakiegoś w ewnętrzne 
go światła, że rumieniec jej znikł i na ustach 
wwkwitł dziecinny, radosny uśmiech zaufania 
Właściwie z całej twarzy, tonące* wr cieniu 
zobaczyła dokładnie tv ’ko oezv. Oczy dziwnej 
niew yslcwiouej rięknoścL na których drue !e 
żał ogromny, łagodny smutek.

(Dok. nast.). I
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Tłównorześnio urząd spram  zagranicznych 
ty ra i a zdziwienie, że po obu stronach kanału 
est mowa o naipreionych stosunkach migetey 
bu  Mndami. "Wierzy bo udem, że rząd francu- 
/ri w Kwest,ji tej. tak , jak  to  było poprzednio* 
tędrie współdziałał z aljantam i. Różnica zdań 
» kwestji rozwiązania istnieje tylko oo do spo
sobów postępowania
TERMIN ZWOŁANIA RADY NAJWYŻSZEJ.

Paryż, 24 lipcn (PAT). .Journal* podaj?, że 
Najwyższa Rada abierze się dopiero dnia 15-go 
sierpnia. Jertt pra.widapodobnem. że Lloyd 
George nie będzie na urlopie przez cały niia- 
si;c sieraen
Sr ODPOWIEDŹ NIEMIECKA.

Berlin. 24 ipp:a (PAT). "Wied. Biuro kor. Jak  
donosi »Yorwaerts«. wezyraj wręczono Laut- 
ix.aU wi eapowiedź niemiecką dla Brfcrada. —  
»Lnited Tdegrap.li* lutrzym-uje, że są w toku 
nk>j bonią zające tajne niemiecko-angielskie ro- 
kowania w sprawie oapowiedzi niemieckiej.

flo iiM t ustępstw ze strony Anglii
W arszawa, 24 lipca. (Tul. wł.). .Rzeczpospo

lita  < donosi z Paryża:
Ogłoszony dziś kom unikat urzędowy o po

siedzeniu R ady ministrów zaznacza, żo premjer 
Briand złożvł w \jaśn ien ie w sprawie po?ożenią 
tagranicznego. »Tenip3* pisze, że Eria-nd preed 
«la  wił gabinetowi przebieg rozmowy, jaką am 
basador fi ancuski miał w Lond vrue z minisl rem 
zpra wzagranieznych Curzonem. Minister Cur
zon zaznaczył, ze jest rzeczą możliwa, że 
rząd angielski zgodzi się na zwołanie Rady naj 
v yższej dopiero w końcu sierpnia.

„Psiak" o zrełatb a iraifl»nlu  
sprpay gópicślaskkj.

B ytom , 24 lipca (P \T ) .  Z pow odu odro 
czcnia rozstrzygnięcia kw estp Górnego Śląską, 
»Pclak«, organ Narodowej pariji robotniczej, 
pisze między innemi:

W szyscy zadają solna pytanie, czy zwłoka 
ta wyjdzie na naszą korzyść. Zdaniem naszem, 
niema powodu do pesymizmu. Owszem, dzięki 
Łrokora ostrożności, podjętym przez F iancję, 
k tó ra uznała za konieczne najpierw wzmocnie
nie wojsk koalicyjnych na terenie plebiscy to- 
wym, a dopiero potem wyda i e w yicku, o<Lo- 
czende to można uważać za zwrot na naszą ko
rzyść z następujących względów:

Przystępując do likwidacji powstania na  Gór 
nym  Śląsku, władze powstańcze stosownie do 
żądania sojuszników, wycofują i rzobrajaja od 
działy powstańcze całkowicie. Natomiast jene
rał Hocler postępuje inaczej. Couzi 6:ę on oft 
ojalnic ha tesamo warunki, co i my, ale w rze
czywistości oddziałów swoich ani nie wycofuje, 
ani nie rozbraja. Stw ierdzają to nasi ludzio, a  
również i władze koalicyjne. To też Francji nie 
pozostaje nic innego, iak ty lko powiększyć 
liczbę wojsk swoich, aby w ten  sposób przy
wrócić swój daw ny autorytet. Przyznać je 
dnakże wypada, że zanadto długa zwłoka w 
rozwiązaniu kwAtoji górnośluskT i byłaby nie
pożądaną, albowiem odbiłaby się ona na we
w nętrznych stosunkach Górnego Śląska. Już 
dzisiaj bowiem objawia się tu i  ówdzie wśród 
ludności bądź podniecenie, bądź zniechęcenie. 
Żywioły z pod ciemnej trwiazdy pragnęłyby wy 
korzystać nieuporządkowaną służbę bezpie
czeństwa. InuO znów chw ytają Się rozbojów, 
i i  stw .trzają sto su n k i k tó ra mogą odstraszyć 
ludzi oó umieszczania kapitału w przedsiębior
stwach.

EoDĆki przynależność k ra ju  będzio n iepe
w ną w ysłanie now ych w ojsk sprzym ierzonych 
na Górny Śląsk  samo przez się przyczyni się do 
uspokojenia umysłów i przywrócenia lauu i po
rządku.'

, i Konferencja waszyngtońska.
POSTULATY STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

Amerykański sdkretairjat Stanu złożył w spira- 
wie konferencji oświajetózenid następujące:

1. S tany Zjudnc^zo-nc nto wjtamawiaiją żadne
go regulam inu te j kcniemenicji £ podaiewają się 
raczej, Ze konferencja i uczestniczące w  nitej 
państw a same opracują regulamin rokowań.

2. Przed zebraniem się konfeirencji moicau- 
ęttwa. pragnące przez swych delegatów  w nioj 
uicizc-istrrczyć, mogą z całą swoboda rozważać 
pewne sprawy, w  diroldt&e wymiany net dyploma
tycznych, lab  w joćdkolwtok inny  sposób.

3. Naród, k tó ry  oświadczy gotowość uczoBt- 
niozonia w konferencja, nie. p raym sje  jej jesz
cze tern samem praw a uznania za obowiązują
ce dla tychże państw  uchwalenie lub otdHwubśhś? 
postanowień, ir.ntmi. słowy żaden z lacacsitni- 
czącyr-h w konferencji' nairudów nie je ( t  zobo
wiązany przyjąć postanidwisń Konferencji.
(. ZAPROSZENIE BELG JI I HOL AND JI. 
r Paryż, 24 lipca (Easrt. Expr».3s). Belgja i Ho- 
landja otrzymały również zaproszenie n a  kon
ferencje w sprawie powszechnego rozbrojenia, 
jaiKa odbędzie się w Warszyngtómieu

t .
Sprawa irlandzka.

Dublin, 24 lipca (PAT). Tel. Como. Natiyich- 
niaot po swoim przybyciu odbył do Ya&eira 
Duższą kunfeTencję z glównadiowjoidzacym jr- 
andzkiej armjl repubPkaimkioj. De Valera za- 
łihciwuje wobec każdego ścisłe milczenie. Z C ią
gow ą dc noszą, że uwolniono 18 rozmaitych 
yięźniów politycznych.

KOALICJA WOBEC ZABURZEŃ 
W BUŁGARJI.

Paryż, 2 t lipca (PAT). Posłowie Anylji, 
Francji i Wioch złożyli wraytę ministrowi .opraw 
eaigranicznych Stambolijakiemu i  oświauiezj.Ji. 
i ?  zostali przez swoje rz-tćly upoważnieni do 
■ewtócenią rządowi bułgarskiem u uw agi na 
komplikacje, jakie mogą się wywiązać z zabu
rzeń w Bułgar ji. kóre mogą być bardzo przy- 
krami w skutkach dla Bułgar ji. W odpowiedzi 
oświadczył Sfcanrbołijdki, że rząd bułgarski p*>- 
«zyn;ł wszelkie możliwe kroki, celem uśmierze
nia zaburzeń, które zakłócają spokój ire ty lk o  
n a  granicy track iej, lecz także w  saniadnich 
państw ach,

ANGLICY O PROCESACH LIPSKICH.
P rasa  angielska z odnowy w ała dotychczatsi na  

życzenie prokuratorii angielskiej zupełne mil
czen ie w  fiorawie p rpoesów lipskich nad  prze- 
Rtąpeami wojennymi. Oburzenie Francuzów  i  
(Belgów n a  +ę kom«dję sprawiedliwości przesz lp  
tyzz echa w ArgljŁ w -* ■" ~ - ~  w

J.kplc-To po wĄtrokui na < fi-caców łodzi potl- 
wioffncj. k tó rzy  od rzcP w ali angielsk i S ts tek  
szp ita lny , przerwano to milczenie. O rean  L loy
da G e tig e a  »D aily  Obr gaicie* c lw a li bezstron
n e  przeprow adzenie proce su i n y s e k e fć  kary . 
-D aily  Mail*, nac jo n a lis ty czn y  o rg an  lo^da 
N orth jliffe la  podnosi z uznaniem  ta k t . że nie 
pozwolono się oskarżonym  zad an iać  tem , ż? 
działali z rozlrazu w ładzy  przełożonej, a n aw et 
u rn g a  zw ykle  Niemcom -M orniiig przy-
rnaje , że prezes soda  i p ro k u ra te r  czynm  
w szystko, co mogli, a b y  nic donu -eie do an ty - 
bn -iy j-k io j p ropagandy  przy zeznaniach  św iad
ków.

Ecba z Niemiec brzmią zatem  zgoła inaczej 
pc dwu stronach K anał” ...

& Q D 9  Z lltó iiO C Z u lIC  A it f te C  F fO iiC j!
Prz id’ kilkunasto dniam i opuścił Ik ryń  i 

F rancję ambaisadur Stanów Zjeidinocizonych, 
wielki rnyzjacicl narodu francuskiego i wiieJfci- 
ciel ku ltu ry  frunccski- j ,  H. •Caitnpbidl WalladC, 
żegnany serdecznie przez v/3zystki.ch. Na. ucz
cie | i .żegnalnej w Pairyżu ustępujący aonbasa- 
dor mówi! gorąco o przyjaźni pomiędzy sio- 
■jtrzanemi rc-pnbliikami po obu stronach oceanu 
A tlantyckiego, a równocześnie pod adresem 
Niemców poczynił znamienne uwagi o koniecz
ności w ykonania trak ta tu  wersakkiego. B'\ia 
to jedna z wielu, a  z pewności], nic ostatnio 
wskazówka, że Niemcy łudzą się, jożeli sądzą, 
żc potrafią wyzyskać Stany Zjednoczone na 
niokoizyść Francji.

Po upływie niewielu dni prezydent Haiiding 
w ysłał do F rancji nowego aanbat indora, o. My- 
n na T Herarśeka. T a  nom inacja mó-wi sarna 
p’ ?ez się. że węzły przyjaźni ponnedtzri S tana
mi Zjedncczoncmi a  F rancją zacieśniły się  jesz- 
e«e n ięcej. Dał tem u wyraz ptoz] dient Hardiing, 
mówiąc do p. Ilerricka: »Jestem  przekonany, 
że naród Stanów  Zjednoczonych czeka na te , 
ażebym pana wozwał dio powroto do Francji. 
J a  pragnę równie, ażeby pam tazn powrócił*.

Jakoż p. Myron T. Herrick przybył znowu 
do Pm  w  a jako am basador. Przyjęto go tam  z 
niezrównanym zapałem z gorącemi owuicj.rmi 
zarć uno dla jego ojczyzny, jak  dla jego osoby. 
Wszakże p. H errick był a.mfea ąadonem am ery
kańskim  w Paryżu pamięnnego roku 1914. Nie
ma takiego Francuza —  pisze >Le Tenrps* w 
powitalnym artyku le  wstępnym  —  któryby za 
pomniał o tom, jak ie  poyągot'iwania poczynił 
p. Myron T. IloiriCk w r. 1914, ażeby ochronie 
Prurjiż przed aktam i bandTtyznru, k tó re  zosuta- 
łyby spełnione, gdyby cfo m iasta wkromzyły 
w ojska W ilhelma II«.

łVręc,zaj:tc pretzyrdentO!wil republiki fraifou- 
ddiej swoje pisana rr^de.rzi\■■ tełuiiające, p. H e n ie k  
wygłosił mowę, k tóra w  ihrayżu i w  całej F ran 
cji znalazła głośne echo. CkiLije pię ono z pe
wnością także i tam , gdzie przyjaźń franeusko- 
an w y k ań sk a  nyważana jeist z rękojm ię pokoju.

-Od chwili1 —  mówił p. Ile rab k  —  gdy  ette- 
n -b m  n a  zimni francuskiej, byłem  przyjmoirm- 
ny w spi sób. który mnie w zrulza ponad1 wszel
ki wyraiz. Zrozumiecie moje wzruszenie, gdy w 
Ilaw rao pow itały mnie si<iro%i po tych ludzw di. 
k tórzy ofiarowali życie stwoje, ażeby 4z4aci ich 
mogły żyć w spokoju. W Pairyżu prezydent re- 
ouiLJiki, nie zważając na formaIności dyrpiomm- 
tyczne, przybył do mnie, ażeby mnie powitać 
jako przyjaciela. A ebuk niego było tylu in
nych przyjaciół, że miałem wrażenie, jalkgdy
bym znajdował się w śród mojego wkusnego na- 
redu. Pi'wiaclają mi, że zdobyłem sobie nylo^ć 
Francji. Jeżeli tak  jo<t, to  spadł na m nie nad
miar szczęścia, ponieważ zyskaw tay  miłość 
Francji, zyskałem przez toeamu. tak że  zaufruiic 
mc jogo kraju , w kurnym miłość dla. F iancji 
nigdy rao była tak  silną jak dzisiaj*.

W  HTdsób ta k  gorący nie prz-emawilał do tąd  
żaden almbasador w  pałacu Elizejskim. To. nie 
są /.dawkowm grzeczności dyplonratyczre, gdyż 
Heirrick został do Paryża wysiany jako amba
sador właśnie ól.aitogo, ponieważ by ł już nowrzc- 
dnilo ainbasrdlorem w Pairyżu w  r 1914. Pize- 
ch- dżąc do części oficjalnej, oświadczył p. Tler- 
rilclk, że S tany  Zjednoczone które podleź as woj
ny stały  >po stronie Francji, pragną obecnie pra
cować rórvnie z F rancją nad  dziełem pokoju, 
nad mat er ja,lnemi j moralnym odi odzeniem 
świata.

Praisa p a r y k a  bardzo żywo zajmuje fiię oso
bą p. My rena T. Hendeka. Powrót jego do P a
ryża jert widomym m akiom , że S tany  Zjedtto- 
cz iuo nfe dadzą saę użyć jajco narzędzie prze
ciwko Francji. Jeisi to oczywiście wzmocnie
ni m stanowMda Fra,ncji zarówno n a  enrotoej- 
kim , jak na  światowym terenie poJitycznym.

Koriywuane poiza liczka oho,wiązkowych g o d zn  
szkolnych. Profcsorowdo szkół akadem ickich 
domagają sie tedy. aby  i on! byli stpeojainie 
wynagradzani za pracę, poza obowriązkową 
liczbą gcdz.in wykładów i ćwiczeń. Do ttflkSch 
prac należą: adm inbttow anie zakładam i iflint- 
waisyteckienu. k iyespondercja z do'tawvcatra 
pr.mccj'' naukow ych, posiedzenia urzędowo, ko
lokwia ifp. Oczywiście wyn,agrodzeriŁc takie, 
które będzie właśnie tą  podwyżką płac profe
sorskich, powńano być dostateczne, aby stało 
w pre porcji do wyeolkioj w aności pracy um y
słowej profesora.

Ci, k tórzy  państwu prauyna/nzają najwłększe 
iMfera. ho dobra wiedzy, nic mogą być dłużej 
traktow ani jak  panjasi, w  pierwszym rzędzie 
grozi nam u.padok umysłowy.

Aliołujeray —  piszą proTescrzy gzkół aka- 
deinickich —  do właściwych władz, aby speł
niły p rsln ln ty  nasze, bo naród nie wymaga od 
rządu robienia oszczędności n a  najtęższych 
siw y:ch głowach*.

Celem uregulowanfa nskładu, prosimy o mo
żliwie najwcześniejs-M odnowienie prenumeraty. 
Warunki prenumetaty tamieszczone są w ca- 
ffiowKu dziennika.

1 onmdzialek, 25 lipza 192T

DO DZISIEJSZEGO NUMERU »NOWEJ 
REFORMY« dołącza się czek? P. K. O. w  W ar
szawie dla prenumeratorów zamiejscowych.

S R f A .

O popratee hyłu proksnrfo j ’ Mł 
hkatfętnickitb.

Związek zawodowy profesorów : „kół akade 
mlekich we Lwowie n a id y la  nam  kcmunikait, w 
palącej spraw ie polepszania by tu  profesorów 
wyższych uczelni.

P tdzielając całkowicie zasadę koniecznej, 
nutyiclin iastowej zm iany uposażania naszych 
uc&uiych. praytac-zanny najważniejsze punkty 
nicmrajiiłu 2rzc-izi0ny<h profesorów.

Kw e-tja nie jest nov/ą i już przeszło rok te 
mu zą żądali parfosorzy polscy od rządu i Sej
mu podwyższenia poborów, a is  aprawe t,ę w te
dy zlekceważ ono i załatw iono poiowictml® 
pr/oz przyznanie profesorom pobrrów  urzędni
czych 5-tej względnie 4-tej kategorji płac.

Doibro rozwoju nainki nol-kioj wymaga1 tu ta j 
raćhkalnej refrrmy. Uczony musi mieć zspcw'- 
nione utrzymanie w ten sposób, ahy nie potrze
bował się zajmować poboczną pracą zarobko
wą, która go odrywa od pracy naukowej, Dziś 
profesor u n iw om  tetu  już kolo 15-go dnia mie
siąca wyczerpuje ubożuchną pensję na swojo 
skromne potrzeby życiem** i troiąziozy się, za co, 
dać jeść rędzinie. Ta trocka o zapewnienie by
tu rodzinie pcha uczonych do szukania zarob
ków na własną rękę, ze sak>dą d la nauki.

Pri feserzy szkól akaJeinickiich zasadniczo 
przeewni są temu, by w ctokość ich poborów 
określić zablonow^ według kategorii plac u- 
rzędników państwovyąch ponieważ uzależnia, 
ich tc od chwiejnych konjunktur wzra&taj ]cej 
dreżyzny, spadku w aluty i manipadacji i  nmoż- 
nikiem urzędniczym, a prana umysłową wym a
ga głowy nteza.prząiaiętej c lw iejm ścią  bytai 
m aterialnego. Nie cboąa jednak w okresie bu- 
dewry  ąparacu państwowego przysparzać rzą
dów i trudności, autorow i? memoriału uiziiają 
iMfcniejącą zasadę płac i żądają tylko pejwnyieh 
zmian w jej rama; h.
. Nauczyciela szkół ś-ednich otrzymują jmż 

wyń^groKizenid dodr.tkcyę ta  praęe, r y -

Kraków, 24 lipea.
POGODA. Od dłuższego czasu marny piękną go- 

godę. Wprawdzie od czasu do czasu w  ciągu dnia, 
czy nocy, pojawiają się na ni .bie chmury, nawet 
niekiedy grożące deszczem, ale na groźbach zaw
sze się kończy. Chmury osuwaj i się po bokach 
i odkrj wają znowu słońce, które praży n a  połach 
zboże i warzywa. W yjątkowo spadnie kilka kropel 
deszczu, które jednak nio zdoh ją  nawet z lekka 
zwilżyć ziemi, ‘otom zrjiwu powraca promienna 
porri da

PRZYJAZD POWSTAŃCÓW GÓRNOŚLĄSKICH 
DO KRAKOWA. W piątek, dni e 22 b. m., zawitali 
do Krakowa powstańcy górnośląscy, przybyli z o- 
b rzu  w Jamkorwicaeh pou Chrzanów un Na dwor
cu oczekiwał ich zarząd Towarzystwa Obrony za
chodnich kresów Polski, oraz licznie zebrane oby
watelstwo krakowskie. Powstańcy, uform owali w 
oddziel, przy dźwiękach muzyki tramwajarzy k ra
kowskich, witani entuzjastycznie’ przez publicz
ność, przybyli pod pomnik Mickiewb za. Tutaj po
w itał drogich braci imieniem Towarzystwa obro
ny zachodnich kresów prof. Henryk Pachofoki, 
składając hołd dzielnym synom Polski, którzy 
pra.ed całym światem stwierdzili dm.hom i czynem, 
że w obronie świętych ideałów narodowych goto
wi są poświęcić krew i mionie. Ich ofiary są tom 
o.iększe, że prawie wszyscy pochodzą z powiatu 
npekbingo i ooszarów po lewej stzanio Odry. Od- 
powiitdział w serdecznych słowach ich kom m dant 
z Opcla, poczcm objął nad nimi kierownictwo opro- 
wmdzaria po zabytkach m iasta profocor Ja n  G ru
szecki Po połuctniu udali się mili gośzio do Wie
liczki celom zmiodzonia salin.

WYMIANA PANt fOYóW WiRKS7YCH na drob- 
ri<jp-,e w Polskiej Kasie Pożyczkowej w Kwikowie 
odbywa się na giówuej hali w kasie waiut (od wej
ścia' na prawo), niepotrzebnie zatem czek:,ja klienci, 
nio poinformowawszy się pr /  kasie, przy której wy- 
rnici iłr się noty zniszczone. Że w/Mędu na wycofanie 
fcaii!cnotocv bed de w najbliszych dniach otwarta dru
ga kasa dla tej wjmiany. Zwłoka ;v otwarciu jej — 
jak nas z P. K. P informują — spowodowaną została 
jedynie brakiem oJpowdeduiej sdy, którą chwil iwo 
skutkiem letnich urlopów' preowniuów P. K. P. nie
dy.ęa mijo-

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali: 
48b cią oficerowie i szeregowi 1 pułku strzelców Pod
halańskich w JN owym Sączu. 481 Gmina rn. Tamowa, 
481 Radni m. Tarnowa, 4S7 Jadwiga Baszczyńska, 
<88 Janina i Stefan.. Buszczyńsc \  489 Ptefai osi eo
Baszczyńscy, 490 Einestostwo rciliowie, 491 Tsdeu- 
szestwo Buszczyriscy, 492, Kuzii.iierzostwo Baszczyń
scy, 493 Bolesław buszczyński. 494, Dl i uez-zonia pa- 
Biigci Konstantego Buszczyńskiego. 493 i 4SK5 Komen
da polii;ji państw TY okręgu Ta.nopal (2 cegiełki) — 
wpłacając po SCMO Mk za cegGlkę.

ZBIÓRKA °UBLICZNA. Magistrat zezwolił Zarzą
dowi Zakładu wycłiowawczo-poprawczego w Łagie
wnikach pod Krakowem na urządzenie w dniu 24 lip
ca br. zbiórki ulicznej na cele Zakładu przy^ 27 Bto- 
likach, ustawionych przy ulicacli i placach miasta.

BR AK CUKRU. Od dłuższego czasu duje się od
czuwać w Krakowie bardzo dotkliwy brak cukru. 
Drobne ilości melassy, jakio konsumenci otrzymu
ją nawet w części nio zdołają pokryć zapotrzebo
wania. T ymczasem wiadomo, ża składy poznańskie 
przepełnione są rafinowanym cukrem, którego je 
dnak konsument małopolski otrzymać nie może. 
Natomiast niektóre zapobiegliwe firmy prywatne 
sprowadzają ten cukier w dowolnej ilości. Między 
innymi krakowscy cukiernicy zakupili przed nie
dawnym czasem kilka wagonów cukru z Poznań
skiego po cenie naturalni0 daleko niższej od tej, 
za jaką cukier sprzedaje się w pasku. W ynosiła 
r.ua wraz z tak  zwanym wownętrznym podatkiem 
celnym m  1 kilogram, około 250 Mkp. Mimo to ce
ny wyrobów' cukierniczych nie tylko nie spadły, 
lecz poszły w o-jtafmirh dniach z.nacznie w g irę. 
Ciastko kosztuje dzisiaj od 20—25 Mkp.

ZAKOŃCZENIE WYŻSZEGO KURSU SPÓŁ
DZIELCZEGO. Wczoraj o godzinie 6 wieczorem 
odbyła się w budynku studjum rolniczego w K ra
kowie uroczystość zakończeni) nauki na wyższym 
nankowęym kuisie kooperatyw, praiwotdzom m sta
raniem Instytutu spółdziclczeg >. W obszernej sali 
wy kład owe-j na partorze zet-ruli się wykładający 
a,a kursie profesorowie umw raytotu, Jagielloń
skiego, Akadcmji handlowej i inni, oraz absolwen
ci kursów w liczbie około 60. Do profesorów prze
mówił imieniem słuchaczów p. Bi-Tak, dziękując 
w serdeczną cli słowach za intensywną pracę gro
nu nauczycielskiemu. Imieniem profesorów odpo
wiedział dyrektor kursu, profesor Stefan Surzycki. 
W zakończeniu odby’a sie wspólna foto graf ja.

MK7YKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 24 bra.
g<<dz. 10 rano wę konają uczestnicy kursu instrukt,. 

dla uczniów śpiewu i muzyki w szkołach pnjv. i średn. 
,w katedrze na Wawelu mszę W. Deca, oraz pieśń Bo- 
gurcnzico w ojwacowaniu St. B”rsy.

7, TEATRU POWSZECHNEGO Z powodu zasłab
nięcia p, Szupp Skrzyszowskiej, dziś popołudniu za
miast zapowiedziane) „Idealnej żonki“ daną będzie 
. Królowa przedmieścia'*., a jutro wieczór „Boccacio**. 
..Tdealna żonka graną będzio po raz ostatni w piątek 
29 b. rn.

W\VV ZESPÓL ARTYSTÓW WARSZAWSKICH,
złożony z Karola „i musza, znakonitsgo artysty tea
trów warszawskich, S. rulańco, E. Martona Re.itgo- 
r.a, Borońskeiego, oraz baletu lwowskiego i warszaw- 

’ skiego, wystąpi w Krakowie po raz pi ?rwsz/ w pcr.ie- 
działek dnia 2" bm. w „Bagateli**. Driś -v nif-dziel^

ostatnie pożegnakia przedstawi mir pierwszego ze- 
spid 'iwursz-jwskisgo.

OPERETKA W NOWOŚto\CIf“. W pniedziałek 
25 bm. „Cnotliwa Zuzanna**. W roń Huberta wystąpi 
gościnnie p Bcleslarz ł  otygo-Folański. We wtorek 
w ^Krysi 1; „mezaace" dr-bjut w roli cyg.-uiki Minki 
p, Dagmy Sjte.&kiej, uczenarcy n, Gnyszlrmwiezoweju

DWA WIECZORY LWOWSKIEGO TEATRU „Ba- 
GATLOA'* pod k:er. T. ÓVrand\ czcwej i Wł. Ochrymo- 
wmzn odbędą się w sali „Teatru Nowości** w ponie
działek 25 i wi,orok 2(3 lipca o go-3z. 11 wieczór.

USILOWANE SAMOBÓJSTWO. Wczoraj popołu
dniu zawezwano pogotowie ratunkowe na Prądnik 
Czerwony, gdzie 37 ietrr Władysław Kosoń, wyrobnik 
przebił się nożem, w r koiieę serca, w zami irse samo
bójczym. Powodem iozpac/.li vego knkn  było i od<-j- 
rzenie. jakie "rodziło się w Kosoniu, z ; tri na co zara
dza. ó o ;: i<knin pierwszej pomocy Pogotowi* od
wiozło Kosonia do szpitala św. Łazarza w stanie 
groźnym.

GWAŁTY ŻANDARMÓW W ALWERNI. Donoszą 
nam z Alwerni, że w nocy z dnia 18 na 19 b. m. mia
steczko to było świadkiem gwałtu, riokonanc-go na 
czterech powstańcach górnośląskich. Wracali oni do 
baraków w Ja.iKowicach z pieszej wycieczki do Kra
kowa i nocowali u jednego z mieszkańców W nocy 
czterech żandarmów pod dowództwem kmdt. Opaliń
skiego wtargnęło do tego domu i poturbowało do 
krwi t owstuńaów. Poszkodowani znajdują się obecnie 
w Jankowieaeh w b. ciężkim stanie.

Powołane władze powinny niezwłocznie przoprowa,- 
d/ić w tej sprawie śledztwo i ukarać winnych, ponie- 
wa pewne elementy chcą nadić temu zajściu chara
kter zorodni na t lo podburzenia wyznaniowego.

UedaKcja naszego pisma posiada spis świadków 
krwawego zajścia.

WIELKA KRADZIEŻ BIELIZN V. P, deja krakow
ska aresztowała onegibj Jakóba P-uiein, lat 29, inwa
lidę, oraz jogo kocdiar.kę Mang Matura, lat 24 Matu- 
równa, służąc u fahiny Siikiger. zamicszknłpj przy 
pi. Dominikańskim 1. 2, skradła jej wspólnie ze swym 
kochsnk yni beiliznę, wartości około 500.000 mp. Pe
wną cześć bielizny zdołano odebrać.

7A KRADZIEŻ PORTFELU z większą kwotą na 
szkodę pu.mrgo włościanina, który usnął na wozie 
na i vnku Klcpaislum w Klukowie aresztowała poli
cja Wincentego Kamiński :go, lat 23. Po dokonanej 
kradzieży Kaiaiński -zbiegł; poszkodowany i publicz
ność rzucili się w pościg i przytrzymali złodzieja w 
.piwnicy nomu przj ul. Długiej.

Z kraju i ze świata.
NACZELNIK PAŃSTWA n r-c jed n ł przez Lwów, 

udając się na  inspekcjo wojsk do kilku mi°jsco- 
wości n.a wschodzie.

ZJAZD LEGJOŃISTÓW 1 PUŁKU UŁANÓW, 
W diniu 2 siorpni* b. r. odbędzie się w Warszawie 
zjazd oficerów i żołnierzy 1 pułku ułanów- Legjo 
nów polskich. Informacyj udzLTi porucznik Lan
ger w Belwf-dcrzo.

SPIS LUDNOŚCI W POLSCE. Z Warszawy komu- 
„iktij ąnam: Zamierzony jia f,0 września b. r. powsze
chna- spis ludności państwa polskiegr zaczyna budzić 
coraz żywsze zainteresowanie różnych urgrmzacyj 
społecznych ,oceniając doniosłe kulturalne i państwo- 
\vo jego znaczenie. Pierwsze zaofiurwało p° no° swoją 
nauczycielstwo polskie, zwracając się na Zjeżdzie w 
dniu 15- -18 u ąja r. b. do wszystkich nauczycieli i in
nych obywateli z wezwaniem Jo jakuajwyższego po
pierania spisu przez rozpowszechnianie wiadomości 
o jego znaczeniu za pomocą artykułów, odczytów itp. 
przez współdziałanie w komisjach spisowych i przyj
mowanie na siebie obowiązków komisarzy ąpiscrwyuh. 
Obok nauczycielstwa btanęia młodzież akademicka 
wzywając na zdbraniu Pady centrali -warsiawskieh 
akademickich bratnich pomocy ng >ł młodzieży do 

pracy w tym samym kierunku. Nu "uproszenie b ra t
niej pomocy Uniwersytetu prof. u. Krzywicki wygło
sił unia 27 czer; -ca w auli Uniwersytetu oduzą t  o 
istocie i znaczeni” powszechrgo spisu ludności z ży- 
wem zamterć-nwamem wysłuchany pfrzez młodzież.

KAT \STR0FA TRAMWAJOWA W WARSZA
WIE. 1 / ubiegły czwartek wieczorom zderzyły się na 
n gu ulicy Ma.szałkowskicj i Żfotej elektror,ozy linji 
,0'* i „16“ wskutek zepsucia się hamulca. Wypadek 
Fpnwodował ciękie pownicniG 8 osób, poza ló-cioma 
h-kko po szwanku wanomi. Obydwa wozy „ostały znacz- 
iiie ,j:szkodzonc. Uharakterystycznym ula stosunków 
wielkomiejskich jest fakt, że obława, urządzona przez 
policję wśród zbiegowiska, wywołanego tym wypad
kiem, dopiow.adziła do ujęcia 32 złe - ici ” kieszonko
wych, w tem kilku na gorącym uczwnku kradzieży.

UPAŃSTWOWIENIE SZKÓŁ NIEMIECKICH W Fs. 
ZABORZE PRUSKIM. Ministerstwo oświaty zamierza 
upaństwowić t/ najbUższym czasie niaktńre z wyż
szy; h szkół nicmiockich Pomorza i Wielkopolski, u- 
trzymyy. anyjłt aorychczus z prywatnych n^mieckich 
f u.kIuszów zagranicznych.

1 OŹAR ZAMKU W GNiEWIE W dniu 20 b. m., 
jak donosi „Glos Pomórskj**, spłonął w Gniewie (pow. 
kwidzyński) dawny zamek krzyżacki, zamieniony obe
cnie na koszary 1 pp. dyw. Syberyjskiej. Pożar wy- 
luchl późnym wieczorem i mimo pospieszenia z po
mocą straży ogniowej z Grudziądza, z Tczowa, oraz 
miejscowego garnizonu, w krótkim czasie objął cały 
gmuch zamku. Pożar rozszerzał się tak nagle, iż za
ledwie z ogromnym trudem zdołano opróżnię składy 
zbrojowni pułku, mieszczące się w dolnych koryta
rzach zamktł, a zawierające olbrzymią ilość nabojów 
karabinowych i gruntów  ręcznych; p.zatem w zbro- 
jo w ni znajdowało się sporo nowych karabinów ręcz
nych. Wszystko to zdohiuo przenieść w bezpieczne 
iiiiojsoo. oalająe tem samem dla skarbu miljony.

Gicach zamkowy ,zbudowany w --zworobok, posia
da maty jodynie podworzoc wewnętrzny, któiy w 
ch.otili pożaru stawał się czasami nadobnym do cie
kła; ciasnota, olbrzymi żar, buchaj jcy ze wszystkich 
tkicn, spauająco darhówki zo szczytu gmachu, eks
plodujące od czasu do czasu naboje karaomov e, któ
rych per-ną, małą zresztą ilość, pozostawili żołnierze 
w twych kwatera:h. huk groźnego żywiołu, łoskot 
zap.- dających się sufitów — wszystko to skłaoało się 
na obraz groźny i v. spaniały zarazem.

Wszystkio usiłowania oddziałów straży zmici/aly 
cło uratowania części frontowej, ścianą czworoboku i 
drugiej, nieszoząccj w sobio kaplicę. Daremne jednak 
bolę wyniki — brak wody "imlmiopiętrowa tcyso 
kość gmachu, a przcJewszjstkiem spóźniony, badż 
to bądź, ratunek sprawiły, iż jedynie w dwó-h ścia 
nc-h czworoboku dolne koiytarze zostały ocalone. 

Kaplica e > do któraj istniała ""azu nadzieja ocalenia 
padła również pastwą pożaru. Dopiero około godziny 
10 rano udało się wreszcie stłumić ostateczn o pożar.

Aa te nal przyczyn pożaru, jak twierdzi , Głos Po
morski, kursują już teraz wśród miejscowej ludności 
najrozmaitsze wersje.

Jedno tylko dziś nożna z całą Dewnością przewi
dzieć: działała tu zbrodnicza ręka, na co wikazuja 
liczne piszbki. jakie zdołano już zgromadzić.

HARCERSKI ZWIĄZKOWY KURS INSTUKTOR- 
SRI MIjShI cibędzie się pod kierownictwem St. Se- 
dlac-fdca w Fiw-nicznej za Nowym Sączom w czasie od 
29 lipca uo 25 sWpnia. Uczestnicy winni się stawić 
w ciągu 28 b ikr., ij »traktorzy i wyznaczeni zastępowi 
kursowi w ciągu 26-go b. m. Obo)via/'ije wyprawa, 
wskazana w prospekcie kursu. Siennik i koc konie-: 
czr.e. wziąść żywność na -lwa dni. Opłata podniesiona 
rin 4500 mk. tłoboc ograniczonej ilości miejsc osoby, 
które rezygnują z przyjęcia na kurs winni bezzwło
cznie zawiadomić o t-un telegraficznie Naczelnietw-o 
7,wiązu Harcerstwa Polskiego, Warszawa. Al. lljaz- 
dowskio 37 m. 12. Pisma prowincjonalne proszone są
0 przedmie.

SŁUŻBA TELEGRAFICZNA i Tl LEFONICZNA.
7 min. poczt i telegrafów donoszą:_W urzędach pocz 
tewych Drohiczyn i Sobiecie—Jeziory powiatu Gar
wolin zaprowadzono służbę w pierwszym telegrafi
czną, a w drugim telegraficzna i telefoniczną.

FASADY NAUCZYCIELSKIE w szkołach p o lsk ic h  
.uh Morawach ną de obsadzenia na dobryh  warw 
karli, mianowicie: a) Sześciu nauczycieli (lek) wydsia- 
hvy,-h z I. II. i III. grm ą w Morawskiej Ostrawie, b) 
Jedna posada kierownik.1 szkdy 6-kl uiowej z rniesz- 
kariem w Matjaiiokieh Górach, c) K ilki posad nau
czycieli (lok) ln]o'vynh w Moraw.,kiej Ost-awie, }fa- 
rjańskieb Górach i Przywoził . Pożądyim dzielne siły. 
przedewszystkiem raę°kie- Dl« przy.jętycn zapewnio
ny urlop z  posad w k ra ju . Zgłoszenia podaniem 
kwalifikacji, lat służby i krótl -ego orzeł i egu życia 
przesłać należy listownie pod adresyrn: Józef IYoy- 
narowski. Morawska Os trawa. Dom Polski.

RUMUNI PRZECIW RUSINOM. Z okazji Ślubu ru
muńskiego następcy tronu, przyobieca! minister Po-
1 owiez y-ybudować dla mego zamek łowiecki w Fu- 
tnie. Zwołano więc narady ruskich towarzystw w Ozer- 
niowc-acli, lecz odmówiły ono iwcgo współudziału, ze 
względu na prześladowiwna, iakieh aoznają Rugim od 
rządu rumuńsk 3go. Za to rozwiązały władzo rumuń
skie towarzystwo studenckie „Sojuz , które pierwsze 
zaprotestowało, a siedmiu członków tego towarzy
stwa aresztowano.

3 MON.4STYPZE FTCZAJOWSKIM donosi kores- 
psw lw t ,.Knr. Lw. *: Monastyr poczajowski dziś — 
to państwo bez podlanych. Przepadł opiekun Ławry, 
car, watahy zbrojne wszystkich arnuj światowyrh 
[/zetrztbiły ' spiż t nie i skarbce klasztorne. Pustką i 
ruiną świecą pokoje w prawem 6kr/yale klasztoru. 
gd?i« przedtem mieściła sie drukarnia gaibinowei i

p; lakccrczej gazety „Poczajowski Listok*' Tylko je- 
s/.czn_ gdzieś im najskiy-tszy -h kątach błąka śię chy
try cień archimandi-yty Antoniego i O. YYiralisa. 2 du- 

id.owych p-o-.nutarów wojującego prawosławia. W 
ezatie^ najścia bolszcwdków poezajdwscy wierni po
zwalali bez protsstu rabować Klasztor Bogarodzicy, 
bezcześcić kościół i więzić mnichów, owszem, sanJ 
przykładali ręco do tego. Dz; '• odpusty paczajowikie 
gromadzą wprawdzie trochę bab i starcy f., dla któ- 
ryih to jest je.lyoą jednjsUjneui żytift nwrywka, 
ale nie to. co du.vniej.„ *

5\ mysi ustawy olbrzymie dobru monastyru jo - 
czsjow.-k rgo przcckcdz) na rzo.-z państwa polskiego 
i I i ócz kilkuset dziesięcin ziemi pozosUnie rani<żhe m 
tylko ogiuii w obrębie muru klasztornego (’.vydzier- 
zawicny tego roku za 4 i pól miijoua n.aroK).

CENNE WYKOPALISKO W DANJi. Damskie mu
zeum uaiodow rozpoczęło r.a nowo odkopywanie sta
rożytnej łodó w bagnach koło miejscowości Ejortis 
KoLbel niYdaltko Socndenbourg, w polnocnym Szlez- 
wigu. Już w roku 1838 natradono na starą łódź, je
dnakowoż dalsze odgrzebywania stało się niemożliwe. 
Od czwartku bieżącego tygodnia pr/,ysfąpi mo z po
wrotem do prac, które uwieńczone zostały pomyśl
nym Wynikiem. Wedle opinji archeolog iw, łódź ta  po- 
chedzi prawdopodobnie z trz°cieg) stulecia po Chry
stusie. Jes tona 2 metry szeroka, dłągość jej jest jesz
cze nieznana. Obok niej znaleziono trzy owakie tar
cze i kilka pik. Łudź Ast podobną dó w-ykopauiych 
łodzi w latach tfc59 i 1863, które odLal .-zioro w Sun- 
ńe.ud, w tej samej eześci Szlezwigu.

NtJWłY WSZECIK-WIATOWA UMOWA POC7TO- 
Y. YV Zormatt w Szwajca.rji zbiera sie w sierpniu 

kr misja, wybrana przez wszechświatowy kongier po
cztowy ̂ w Madrycie, celem ustalenia nowej ogóinej 
v ■ zc-chświatowoj umowy oocztowcj. Będzie ona'osta
tecznie zatwierdzona na kongresie wszechświatow-ego 
związku pocztowego w Sztokholmie w r. 1924.

ZMAR) I.
— YTtokl Ciechoniski, major 2 pułku ułarów gro 

chow. kich, dekorow-any krzyżem „Yirtati militaxi“ j 
„Walecjiiyeh**, zmarł w Warszawie.

REPERTU4R 
MIEJSKIEGO TEa TRU FOWSZECHNECO:

Niedziela, -2i bm. po po?.: i  Idealna żonką*, rai©, 
czorom >Nasi najserdeczniejsi*.

Puiiedziałck 25 om. „BoccaJ-y*.
W torek, 26 bm. „Nasi najserdeczniejsi*'.
Środa, 27 bm. „Boccacio-1.
Czwartek, 28 bm. „Nasi najserdeczniejsi*'.
1 iątelc, 2 bm. „Id- ilna żonka1'.
Sobota 30 b. m. „Wesele Fonsia"
Nicds.iela, PI bm. popołudniu „Boccacio", wie< zo 

rem „Kasi najserdeczniejsi".
REPERTUAR TEA Ik U .NOWOŚCI*:

Niedziela, 24 b. m.: popoł. . Krysia leśniczanka".
Niedziela i d°r zór „Kryria leśr.fczankr“.
Poniedziałek 25 bm. ,Cno Jiwa Zuzanna*- I. gościnny 

wy-stęp p. B. Fotygi-Fulunskiiga. — O godz. 11 w ie 
cz.oi Lwowski TeaL Bagntel"**.

Wtorek, 26 o. m. „Krysia lcsniczank,;. ’ U gościnną- 
występ p. B. ^otygoFofańskiego. — O goiz. 11 wio 
czór. Lwowski Teatr „Bagatela".

sr ma, 27 bm. „Błękitny Mazur", ostatni występ {* 
B. Fotygo Polańskiego.

Czwartek, 28 bm. „Krysia leśniczanka'.
» -----------------
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO Pp 

Henryk K ł e i J i h S n d l c r  i Józef W e i s s  
( trzymali na tutejszym uniwersytecie stopień do 
k tircw  praw. 4028

lU n fii n is if, Ki uli? i lim it®
.STRA TEG JA  W IELKIEJ WOJNY*. Napi

sał dr Kazimierz Wł.-udysław K u m a m e c k i ,  
profesor imiwerayteLu Jagiellońskiego. — Nakład 
ktięgari i Ozerneckicgc.

W j -rz ociwę ta  wien i u do literatur wszystkich in 
nych języków, literatura polska wykazywał* tę 
wielką lukę, że nio posiadała ani jednego opraco
wania histerycznego wnjny światowej, wskutek 
czego czytelnik polski, chc-]? coś wiedzieć o prse- 
lieg u  tej epokowej katastrofy, musiał sięgać do 
dzieł obcych, trudno dostępnych, drogich i nie za- 
w-sze z łatwością znzuiniialyeli.

Brak ten zapt-lnił obecnie p rjfiso r Kumaniecki, 
wydając w książce pod przytocz mym wyżej ty tu 
h m  -wykłady, któro o wojnio światowej -wygłosił 
tej wiosny we wznowionej szkole Nauk Politycz
nych. Na przestrzeni 140 s t r m p r f .  kum am ecki 
potrafił dokazać wielki ?j rzoczyu iście sztuki-, ‘ 
przedstawiając przebieg wojny na Wjzysl !dch jej 
teatrach w ciągu, przeszło la t czterech, z przejrzy
stością i dokładnością, co do najweżnif jszyr-h mo. 
mentów, nie pozostawiają:.-] nic do życzenia. Za
równo konstrukcja opisu, jak  sol .-keja faktów 
i zdarzeń które weń wesoły, oparte zostały przez 
autora ma zasadach, najzupelni ?j rai jonalnyeh. Za- 
(kowane zostały proporcje w opisie wypadków, 
stesowille do ich ważności dla ostatecznego Wywi- 
ku. Wszęilzio przeprowadzeni jest jasna p e re 'ak 
tyw a zdarzeń i odsłonięte ieli najważniejsze ziw ią/.* 
ki przyczynowo. Kto nważnio przeczyta, tę  książ
kę i zapamięta przynajmniej pid. wę zaw artych w 
niej faktów, będzie miał o wejnie światow°j wyo 
1 rażenie z pewnością >nie pełin’, ale plastyczne, ja 
sne, przedewszystkiem zaś prawdziwe, które na 
z-wyczajny użytek inteligentnych ludzi najzupeł
niej wystarczy.

Ostatni rozdział książki zuwDra uwagi rekapitu
lujące, na ogół zupełnie trafne i obowiązujące nie 
t.-lko w odniesieniu do t  :j w jjny. Autor nie za
pomniał jednak także i o tych, którzy zeche4  do
wiedzieć się czegoś w-ięcej o zdarzeniach, w K tó 
rych wirze yrapadło im przeżywać tak  ciężkie la
ta. W tym  celu podał na końrn  obfitą bibljografję 
przedmiotu w językach: francuskim, angielskim, 
niemieckim i włoskim. Bibljogrifja ta  oczywiści? 
także nie może pretendować do miana zupełnej, 
alo. niemniej jest zupełnie wystarczającą nawet dla 
bardzo wiele żądającego, samodzielnego badacza.

— i CZASOPISMO PRAWNICZE I LKONCto. 
CZNE*. Świeżo ukazał się numer 3—4 roe 
KIN t( go najpoważniejszego dziś w  Polsce P «a, 
któro, wierne swoim zadaniom, zarówno w kwe- 
stjach prawniczych, juk ekonomiczny:h, przynoei 
szereg interesujących prac i artykułów. Okazorły 
t< m i bejmuje 500 stronie druku i .może śnńeł0 
konkurować z naj mluiejszsmi fego rodzaju w yda
wnictwami zagranicznemu D ziil rozpraw nauko
wy cli rozpoczynają szkice prawni-izo prof. Jaw or
skiego, naczelnego redaktora .Czasopisma*, któiy 
w pracy pod tytułom: .Przyszłość praw a prywat
ni go* w właściwy sobie jasny i plastyczny sposób 
przedstawia kształtowanie ę prawa cywilnego 
ped wplvwf.in socjalnych, ekonomicznych i polity
cznych przewrotów, wywołanych wojną św Litową. 
Jak ie  Łkutki wywołał skrajny doktryucryzm pn.u 
wódę ów bolszewizmu rosyjskiig.), widzimy w dal- 
szfj piacy profesora Jaworskiego pod tytułem : 
>7. ustawodawstwa bolszewickiigo*.

Prof. Krzymuski drukuje .P ro jek t przepisów 
karnych dla ochrony prawa autorskr-go*, któremu 
towarzyszą bardzo pouczająco motywa. Profeew 
Wrćłle-wski zamieszcza nader interesujące .Uwagf 
prawa autorskiego* w projek-ie prof. Z o l ii ,  kiór? 
wywrą niewątpliwie wpływ- na ukształtowanie Się 
tego t.-ik ważnego dziś działu ustawodawstwa na- 
szego. Dr Namysłowski zipozn ijo nas w Cześ a  I. 
swojej pracy z prawem bliższości u poiadniowycb 
Słcwian.

Drugi dział omawianego tumu stanowi k >mpJ> 
tny .P ro jek t polskiej procedury cywiin.* w raz z o l 
szernemi motywami. Y ystarczy przyt uizyć nazwi
ska autorów ©< szczególnych rozdziałów, aby  w y
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korzyć sobie zdaniu o w3-5 aklm poziomic nauko- 
irym i praktycznem zastosiwaniu -y.'h projektów 
lo potrzeb zadań życia wJpWe»słtg». Autorami 
tymi są.: mof. Trammer, prof. AHorhand, .prof. Fie- 
rich, prof. Gołąb, dr Skąpski. J. J. latauer, dr Mań
kowski i prof Dziurzj ński. Opublikowani 3 tych 
projektów powitają niewątpliwe nad prawnicy 
c mlożm-m uznaniem, gdyż da im o*no sposobnoś 
Rypowieclzemia swoich owent ilnych życzeń, któ
re stanowić będą cenny mat u jat dla kodyfikat i 
rów procedury cywilnej.
i Komunikat komisji kodyfikacyjni j streszcza do- 
ĄclH'7.ibOwp wyiniki jej dv.i il ilności. W glosach 
Iwiata prawniczego omawia dr Bystrzonowski 
kwostję opłat stemplowych z punktu w idi enia no
tariatu.
! Dział recenzyj przynosi, szczegółowo omówienie 
K>mr ikowego wydawnictw., pr 1 f. Jaworskiego pod 
ktułem: » Brawa państwa pjlskbgE*. z którogj 
&heci:ie na pierwszy plan w y* w i się tom o Ro
le rmie rolnej, dalej recenzję Praw rzeczowych prof 
lolla omówienie znakom i ij rozprawy Giorgio dcl 
Vectbio o naturalnych zasalacii prawnych w nau
ce prawa włoskiego i l ig i Narodów prof. Rostwo
rowskiego. r f-M-, „.

NOWA RfiFOfcllA

I MslsH ptuorikicii.
(KoretpoLdencja „N. Ref.11).

x I _  w 1JpCU_

i Bardzo wielu letników z rozmaitych dziel iic Pol- 
tki, k turzy w polsl ich miejscowościach mai Pał ty
kiem mie znaleźli pomieszczenia, a dia k tjry ch  po 
ly t  w .niemieckim Sopocie jest stanowczo za dro
gi, rozlokowalc się w prastarej Oiiwie. Leży ona 
na  drodze z Gdańska do Sopotu, którędy kolejka 
lokalna przebiega co 20 minut. Do Sopotu jedzie 
się z Oliwy ó miinut, do Gdańska 10 minut.

Oliwa, otoczona prześliczne mi lasami, a od brze 
gai nu rza odsunięta lak nieznacznie, że z okien do
mów gcłam okiem tostrzega się .w stronie polno 
Bej błękitny pas Bałtyku, jest ulubuneon mmjsceim 
w ycitrzkcwców z Gdańska i Sopotu, 
i Centrum nnojscowości staą^wi słynny klasztor 
(.liwski z ogrom.nym pam em . Kościół klasztorny, 
do jeden z najwspanialszych starych zabytków ar 
(diilektury. W prezbitoijiun wiszą ciekawe portre
ty  książąt pomorskich, oraz kilku, królów polskich, 
jaii Przemysława, W ładysława Łokietka, Kazimie
rza Jagiellończyka, Batorego i Zygmunta Wazy. 
Zwiedzający kościół turyści (zwłaszcza Niemcy!) 
znajdują tu  i  swego rodzaju osobliwość- oto na 
łilarze jednego z bocznych ołtarzy dziw-uy kaprys 
natury żyłkam marmurów emi daje kontury dwóch 
twarzy: Frydwyka. II i M arji'] aresy. 
ife' W aaoszący ~»ę obok klasztoru ogromny pałac 
opacki i (malowniczy park, pełen cienistych alei, 
grot, kaskad i eaazaw ek, poeboazi z XVIII wieku. 
Na wniosek. pmjbyw*jącego w Gdańsku p. Anto
niego Chołoniflckiege, gdańska R ada ludowa czyai 
podobno kroki celem uzyskania prawa użytku tego 
pałacu i parku dla pokkich celów artystycznych. 
Gh o uzi tu  c stworzenie dla naszych artystów po
de Imego schroniska i miejsca studjów, jakiem jos' 
w Rzymie dla artystów francuskich willa Medici.

Letnicy, przebywający w Oliwie, mają co kwa 
drans połącz* nil tramwajem z wybrzeżom morza. 
Leży tam osodr- nadm orska Jelitkowo, pusi?dająca 
kilki w ii], „Dom zdrojowy*1, hotel z restauracją 
i  kawiarnią oraz wygodnie urządzone łazienki 
morskie W willi „Marja“ znajduje się ciekawa ga
leria obrazów, maJowanylic przez rybaka, który 
dopiero w  60 roku żyda, o d k rjl w sobie talsmt ma
larski, Są to rznezy bardzo naiwn> i zabawne, lecz 
ćla zajmujących się twórczością artystyczną, nie- 
pozbawione Interesu.

Letnikoiu — poza morską kąpielą — daje Oliwa 
I iiiezwytle piękno przechadzki w  lasy i n.-i wzgó
rza okoliczne. Jeden z najpiękniejszych, to spacer 
*» „Górę K arola11, skąd roztacza się obszerna pa- 
noTatna na falista szniargdawa wzni ish n h , na 
Gdańsk, najeżony gotykiem  czerwonych wież ko
ścielnych i na olbrzymią przestrzeń bpowi, rozle
wającą sie aż po półwysep Hel roziskrzonym  
w słońou błękitem.

Tym, którzy szukają wytchnieniu na Pomorzu 
zwrócić również ual-cży azjzegóiną wwogę na irna- 
steciko Kartuzy. Niema tu  już morza, lecz jest pię 
kne, przypominające Szwajearję, jezioro błękitne, 
fą balsamicznie lasy i tuż na:l jozi >roni uraczę miar 
tt.ee-ko z klasztorom, hojnie wyposażane od natu
ry.^ Na jeziorze wznoszą się doskonale urząd/one 
łazienki, w miasteczku zanjdziimy piękny park 
ózupc-łnfe nowoczeeny hotel „Dw ór kaszubski'1. Ży
cie t taj lued. ogie. 3 a  300 marek dzlannio można 
nakarmić zgłodniało oMb do syta. Kartuzy posia
dają idealną czystość, wodociągi, cen ralne ogrze
wanie, eleklrvkę, telefony i  kanalizację. W  obec- 
iiym sezonie, niestety, prawie wszystkie już mie
szkania zajęto przez Warszawian.
Jedyido komunikacja z irnicjscowośiią jest dość 
iaw la. Należy jechać albo na Tczew, skąd przesia
dając się do Proszcza po dwugodzinnem czekaniu, 
SYidada się do pociągu, idącego w p ris t do Kartuz, 
si-c też jechać można przez Mławę. Grudziądz, 
Chojnice. Drugą droga, wprawdzie dłuższa, lecz 
UJ’1:a  się rewizji przy przejeżdżaniu „kory tirza  
gdańskiego11.
t Poza ichiisk.ami pomorskie,ni, dość znaczna Ucz
ta  szukających wjmoczyinku, przybyła w tvm se
zonie do rJ crunU. Poza właściiwąm bowiem .mia
stem. t.- zw. „starem miastom •, rozciąga się tu 
w lesie nad Wisłą „miasto ogrodowe11, gdzio przy 
starannie utrzymany ch alejach, wznoszą się obszer
ne, kilkupiętrowe wille. Powietrze w Toruniu jest 
bardzo zdrowe, warunki życia, jak wogóle w mia
stach Pomorza, przj^tępne (bochenek chleba 20 
m arek polskich, kilo cukru 70 marek, duża paczka 
snakoinityeh pmmików toruńskich 20 marek).
I- Dla Krakowianina posiada nadto Toruń specjal
ny urok. Może i dlatego, żo dostojno jago, patyną 
!fx kryte mury, przypominają tak  bardzo stara K ra
ków. Tan rynek 7.6 starośrwiecatm ratuszom," co to 
(Kopernika jeszcze pamięta, te z surowych cegieł 
fcr.de >3 an , groźne gotyckie kościoly-olbrzymy, te 
»vaslue uliczki, ti 1 ice się do c-zarnjrch ścian waro
wnych — wszystko to mówi donośnyni głosem 
przeszłości.
v W Toruniu zaczyna się wytwarzać, na po lobień- 
*tw-o dawnego Krakowa, atmosfera artystyczna. 
Kolonja artjntyczno-literacka w mieścii jest już 
deść liczna. Przewodzą jej malarze Fałat, Szczy- 
K 'ński, Pros, literaci: A rtur Górski, Józef Ruffar.
' obcicłiśe toczy 6aę tu  zacięta walka o teatr. Jedni, 
u tym wtóruje prasa, miejscowa^ chcieliby zatrzy
mać dotychczasowego dyrektora seony, p. Frącz- 
hmwicza, drudzy kopjo kruszą za popieranym 
VVrz ministerstwo kultury i sztuki, p. Szpakiewd- 
tze 'n i!  W arszaw^. Toruń, sprawą toatra bardzo się 
Emocjonuje, a względy artystyczne i... osobisto, 
ifc?dniccają walkę. Letnik a Krakowa.

-  ----- —.r .— — rst  rw-
PROJEKTY ORDYNACYJ WYBORCZYCH 

DO SPJMU I SENATU.
Warszawa, 24 ripca. (Tal. wk). R ada mini 

strÓŁW ukończyła  w czoraj o sta tn ie  rozpraw y 
nad ordynacją wy uorczą do Sejmu. P ostano 
wiono, że Sejm  Ir-dzie liczył 360 członkóvV. 
Na okręg i w yborcze bedą oznaczona ilości pek- 
slów  w stosunku do ludności danego okręgu.

P ro jek t o rd y n ac ji w yborozęj do Senatu jest 
\u ż  opracowany i w płynął już do prozydjum  
R ady  m inistrów . Będzie on przedm iotem  roz
praw  w najbliższym czasie.

ZAPROSZENIE MARSZALKA FOCHA 
DO POLSKI.

Paryż, 24 Rpca. (F. E.). Poseł Zamojski imie
niem rządu polskiego zwrócił się w- dniu 21 bm. 
z rrzędowem zaproszeniem do marszałka F o
cha, aby w ciągu lata odwiedził Pokkę.

PRZEDŁUŻENIE TERMINU OPCJI NA 
ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM.

Warszawa, 24 lipca. (TeL wł.). W  drodze w y
m iany n e t m iędzy rządom  .polskim i czoskosło- 
w ackim  przedłużony został termin umowy 
polsko czeskiej w sprawie opcji na Ślązku Cif 
szynekim. T erm in ten , w edle tra k ta tu , Mija 
z  dniem  25 b. ni.

TERMIN WYJAZDU POSELSTWA PGL- 
SKIKGO DO MOSKWY.

Warszawa, 24 lipca. fToJ. wł.j. Term in w y ja
zdu poselstw a polskiego do M oskwy ustalono  
na dzień 31 b. m. W- tvm sam vin czasie w yje
żdża z M oskwy poselstw o sow ieckie.

KONFERENCJA W' HEI.SINGFORSIE.
Ryga, 24 lipca. (F,. E .). N a konferencję  w 

ITelsingforsie z ram ienia  rządu  ło tew sk i ;go wy 
jechał w icem inister sp raw  zagran icznych , Sftj 
nai3. P ierw otn ie Ł otw ę m iał repiez.entow aó pre 
zyden t m inistrów , M ajorowiez. Socjaliści ło
tew scy  są przeciw  konferencji wr Ilelsingforsic 
bez udziału L itw y. T w ierdzą oni, że konferen
cja ta  może jedynie doprowadzać do wzmocnie
nia wpływów poiski na Bałtyk, a  przez-to  spo
w oduje ozięuienie stosunków Łotwy z Litwą,

. t

^yntlnnn zeptifrywn miedzy 
Londynem o Gryfem.

Paryż, 24 linca (PAT). Hawąs. W ymiana zar 
patryiwań mi(;d'zy IjOndymefm a Pawyiżcim w 
sprawie Górnego Śląslka trw a w dalszym ciągu 
Saint Aidairc- otrzyniał nowe instrukcje, które 
polecają mu cz\(nić staran ia  cejcm przekona
nia rządu angkdskiegu o konieczności w yda
nia posiłków na Górny Śląsk i zaipewnieańa, p o  
srahowiinra decyizji państw  9pr z wmieszonych 
oraz o konieczności zwołania komisji rzeczo
znawców, którzyby zbaidali- techniczną sltironę 
probleimt przed zebraniem się P ad y  najw yż
szej. Ktda franenride uwajżają że trzej pnzed- 
stan iciele  kondsji n.iędzysojrfZJiiczej w  nucie 
swej, przesianej kcnfe.nctn.cji ambasanloirów za- 
znacizyli, że pragnęliby wzmocr.ieuja wojsk 
mięuzysojusznio.yck na Górnymi Śląsku oiraz, 
że. ppltmzaba nadesłania j>otsiłków t tanie się z 

a-żdwm dniem bardziej naglącą W iistiodo sy
tuacja  na. Górnym Śląsku jlesit bardzo po.raźna 

hednie niepewną, dopóki nie m etąąii decyzja, 
ostateczna w ebcc tego, że wojska, którem} roz
porządza kem i-ja międzysojusznicza, są nie- 
w ysuircztjace dla przeszkodzenia ewenfuuaine- 
mu wy ba ehe wi zaburzeń oraz do adrzYmania 
perządku un nz lcg ly iu  t e in i e  pleb'. cycowym 
Ponadto Sairut Aulaiire ma zawiadomić Forei-gn 
P f f r j .  że am basador francuski w Beri mie 0- 
trzymal pclcocnie zw rócenia się do rzadlu nic- 
j-r:eekiego z żadaniem wyy/danla ws/elklch za>- 
rzą-dizeń, potrzebnych do ewentualnego przewie 
ziania jednej dywizji francuskiej na Górny 
Ś ląsk . ____________  *,

^POWSTANIEC*.
Bytom, 24 lipca (PAT). Z ał nżonc Pt ziwiązek 

byłych pcwsltańców górnośląskich, k tó ry  wy
daje własny organ ood .nazw ą >Powstaniec*. 
Zadaniom tego związku jest przyjśn.ie z pomocą 
wdowom 1 sierotom po poległych powstańcach.

DUCHOWIEŃSTWO NIEMIECKIE NADAl  
UPRAW iA POLIT YKĘ.

Katowice, 24 lipca (PAT). Przedstawiciele 
niemieckiego. diuchoiwfeiiiS.twa katolickiego i pro 
testoiwkiogo w y  .tasowali do komisji miedzytso- 
JirznK zcj w Opułu pisano, w k torem proszą o 
zapewnienie im bezpieczeństwa, gdyż rzeko
me z powodu napaidów orgajiizowanuch pmeji 
Pi?laików(V) nie mogą oni spełniać rwoich obo- 
zeiiązków w g lęd em  c iężk j chorych. NaidtO 
zwracają oni uwago, że niemieccy wierni nie 
mogą z tych samych powodów uczęszczać na 
lam ie m-ze.
REWIZJE W MIESZKANIACH NIEMIECKICH 

Bytom, 24 lipca (PAT). Komisja międ^yso- 
jus/.uieza zarztydzila ogólne przeprowadzenie 
rewizji w mieszkaniach ludności niemieckiej na 
Górnym Śląsku. Za ujaw nienie składów broni 
wyznaiczcmo wysokie nagrody pieniężne.

Wojna grecko-turecka.
WALKI NA CAŁYM FRONCIE.

Angora, 24 lipca (PAT). A g , Ilawaua. Wiadlo-
mości, nadichodzące z frontiu potwiurdzują-, że 
Lurcy cofają się-, zabierając zse sobą cały ma- 

tusijad wtojenmy. Praiwe skiu.y d̂ło. turpekie kon
tynuuje w dalszym ciągu walkę z lewem tkrzy- 
dlem graekiem. staiajac się je powstrzymać. Na 
całym Loncie toczą się walki.

Konstantynopol, 24 lipca (PAT). Hava,s —  
Ofensywa '(enia&tów rozwija się po.dtobno na. 
obu sknydłac'! frontu. Ydedlug komunikatu 
Kcmalistów Aifiun Kara Hi*sa,r'i Tufc Bunar 
mają być odzyskane przez Tui-ków, wskutek 
•czego armja grecka. zaiaJazła1 ssę w tradnem po
łożeniu, gdyż ma«zna część pro.wjantów dlai 
Smyrny pirzechoidż1 pnzez te nu^iscowcści.

Konstantynopol, 24 lipca (PAT). Btmet pasza , 
sze.f sz tab  u jeneralnego w ojsk turcy-kiif.-h, 0- 
świadiczył wobec koresponden ta , że greckie 
woj,sitowe p lany  stnutegiczne,. w ypracow ane 
były  przez oficerów niemieckich, którzy w wiel
kiej Htzbie znajdują się pizy kró lu  Konstanty
nie. *

ltś2>’£ sW m tfd polKyczss.
KONGRES P. P. S W ŁoDZf. Wczoraj rozpo 

częly rię w Łcdzi w sali V jncertow.;j jbraiy 18-ga 
kongresu Polskiej Partji Soojilistyczarj. Na kon
gres przy było z górą 200 delegatów z całej Polski. 
Jakc guście przybyli między innymi: Jovott, przed 
sUwidel cent-alnegc kc nitętu angielskiej partji

pracy, Pankraz, przedstawiciel ni -mbckicL socja
listów w Polsce, Targamek, prze1etarvldel Polskiej 
Partji Socjalistyczrej w Ccndujsbwacji, Bajko, 
{•rsodstawiciel P. P. S. Litwy i.B i dorusi. Kongres 
etwirzył prezes cont.sinego Komite*n, Moraczew- 
;kr. Do prtzydjuir. wj brani zostali: Cza jor, Dia- 
mant, K lu-zyńtka, Szczerbowski, Miaiolek. linio- 
idem miasta pówit.ił kongt es prezydent Łodzi, 
Rżewski. Nastąpiły pot- -̂m prznnó# im ia  powital
ne przedstawicieli i  wianków zawolowyoh i koo
peratyw.

Na posiedzeniu pop>oludnioni»m poseł Zi3mięcki, 
przewodniczący cenlralnego Kom" etą wykonaw
czego P. P. S., złożył spraw-rzdanie z działalności 
rady naczelnej i centralnego komitetu wykonaw
czego. Peeeł Barlicki móovił o działalności posłów 
socjalisdjmznj cli w Sejmie — Nastepmo wpłynął 
u niosek o uchylanie zawieszeń członków, dokona
ny! h przez wydział partji, mię Izy ininomi w orga
nizacji poznańskiej. Delegaci Bmisikieiwicz z Gór
ni go Śląska i Zaremba z Warszawy zażądali, aby 
nad wnioskami tonu przejść do nn^ądku  dzienne
go. do czego przychylił się cały kongres z w yjąt
kiem erzeeli delegatów. P 031I Perl mówił o takty- 
fo partji. Nad referatem tym rozwinęła się dłuż
sza dyskusja. Wieczorom odbył się rau t w sali 
kwiccrKwej.

WY Pd DEK POSŁA JODKI. Witold Jodko, pol
ski minister pełnomocny w Turcji, przebywający 
obecnie w Parylw, zosiał kontu: jorępwany w cza
sie wypadku samochodowego.

KOMISJA MIĘDZYSOJUSZNICZA W GDAŃ
SKU. Dzisiaj przybywa do Gdańfka komisja mię
dzysojusznicza, aby stwierdzić ilość materjalu l ;t-  
niczcgo, znajdującego się jeszcze cv Gdańsku a 
stanowiącego dawniej własność rządu niemieckie
go. W skład komisji wchodzi trze'‘h oficerów fran
cuskich, jodem angielski i jeden włoski. Przewodni
czącym komisji jest pułkownik francuski.

NOWY ZWIĄZEK WSZECUNIEMIECKI. — 
Z Gdańska donoszą: W zamku krzyżackim w Ma.1- 
bargu odbyło się p^-zed kilku dniami pierwsze inau
guracyjne po*lodzenie nowego związku wszech- 
Ł-ii-mieclaicgo pod nazwą: >Marienturger Bund*. 
W zebraniu tom wzięli uJzi ił liczni przedstawi
ciele nacjom dictów z Prus -wschodnich i wiele urzę
dowych osobistości, jak 11. p. prezydent regencji 
lir. Bocikan, oraz kilku deljgiuów Gdańska — 
Tm.Icgat gdański wygłosi! ref.nut, wskazując ni. 
doniosłą rolę zakonu Krzyżackiego w tysiącletniej 
pracy kolonitacyjne-j nhm ink-e j na wschodzi'1. 
Do z:ir?.ądu nowego związku wybrani zostali mię
dzy innąimi: prezes rcg.mcji Lr. Tk-disen z Kwidzy
na a i trzech delogatów z Gdańska.

NOTA CZICZERINA DO RZADĆW KOAI.ICJI. 
Czeskie biuro jirasowe donosi z Moskwy: Cziczerin 
wysłał do rządów koalicji, oraz do rządów Chin 
i Japcnji, uotę, w której oświadcza, iż wroboc fak
tu, że rząd sowietów m e został zaproszony na kon- 
fen-nc-jp w spra wie rozbrojenia, rząd rosyjski nie 
uzna postanowień tej konferencji i zastrzega sobie 
swobede działania.

UZNANIE ŁOTW V IRRZLZ WATYKAN. Z Rygi 
deneszą, iż km-Jj nsl sekretarz staim Gaspari prześkd 
prezydentowi -r-piMiKi łotewskiej' oświadczenie, uzna
jące republikę łote wska.

ZAMACH NA M INISTRA DRASKOYICZA.
Z B elgradu cfonor-zą: Zam ach n a  m inistra ]> a -  
skiaviic.il. d-okonamy zo sta ł w e c-zwartek w  po- 
łnidnie w  paitfeu Del oni co piokl B elgradem . N ie- 
jaSki Alijagiic. m ahom etanin, oezc-kiwał na M -  
nisitra, k tóry  zń^plde o tej poaue przybnw ał do  
parki' e  dziećm i i dtwom.t strza.łaani z rew nlw e- 
nu ipołeżył g o  trupem  na m iejscu McincLfeae.a zo- 
fcital n atych m iast rfjęty przez p o i:e ję , do k tórej 
tatteże f h z e la ł W  sądrile tlómarczyl s ię , że dzia- 
łaJ z nam ow y niejakiego D e.]jakovięza, ucznia  
■i.kaJdiauiii ekisjportawmj, czem u ten że jednak za
przeczył.

Iafttność w  całej Jugoslawęji tapaitruje zGódło 
zam achu w  sjpidlui kom unistów , przm iw  k tó 
rym  od były  sie  groźne detnongiracje w  B elgra
dzie, L ublanie, Zagrzebiu i  Sarajew ie i Splicie . 
Padlezns demonsfcraeyj przyszło  do strzelan iny. 
R ann ych  bvlo k ilk a  osób.

POWAŻNA SYTUACJA W MAROk KO. Havas 
dc nosi z Madrytu, że nadeszły tam bardzo powa
żne wiadomości o położeniu w Marokko. 01brzv- 
irie  tmasy K.ibylów- z ia t ik  aw ily wysunięte na
przód francuskie pozycje pod Mahllą. Wywiąizaln 
się krwawa walka, która doprowadziła do -tarcia 
wręcz 'Walić trwają w dalszym eiągu. Mówią o se
tkach zabitych i rannych. W  liczbie zabitych ma 
się t.akżo znajdować jenerał Silvestre, który, we
dług innej pogłoski, z powodu poważnych zajść 
d a l

m .  łfi&

doaWGlene jest tylko na własną odpcwiedzialaDść 
nadawców.

* URUCHOMIENIE PRZEMYSŁU NA TERE
NIE LTTY'Y ŚRODKOWEJ postępu.o «7\hko. 
Funkcjonuje już 7 taiinkow , dwie stolarnie, szesć 
fabryk dla suchej dastytecji drz iwa, dwie zaj>ał- 
czarnie, dziewięć garbarń, 11 olejami. 8 gorzelni, 
1 fabryka marmoladv, 2 papiernie, 1 huta szklama, 
1 gazownia, 6 elekL-crwn-, 3 więks7.e warsztaty 
mechaniczne, 2 cegielnie, 13 mydlani, 4 Ltiiryki 
papierosów i 3 fabryki tutek.

REWI NDYKACJ A PRZEDMIOTÓW, ZABRA
NYCH PRZEZ NIEMCY. W sprawie opłat, pobie
ranych na p  krycie koszt iw rewind} kacy inycli, 
u7y:kano .następująco ulgi- D) czasu oótatorzrego 
uregulo wania sprawy zwrotu dotychcz:r&rwych re- 
ivin.lokacyjnych przedmiotów, zabranych przez 
Nieme o-, co ma nastąpić ov ciągu najbliższj cb kil
ku tygedr:, juozes głównego U rzęlu llk-AidacyjDe- 
go zdecydował, że wszyscy poszkodowani, którzy 
mają płacić więcej, niż rniljon marek za koszta re
windykacji mogą otrzymać rewindykowano piw-d- 
miory po zapłaceniu tylko ó procent ich wartości 
C.amiast pizewidziauych 10 pv jcont) z odroczeniem 
w płaty na-stepnvch 5 procent .na przeciąg dwóch 
miesięcy, O ile do tego czasu sprawa, zwrotu przez 
Niemcy pełnych dotychczasowych kosztów rewin
dykacji będzie pomyślnie załatwiona, nastąpi umo
rzenie tej drugiej raty . Dalszo wpł wy przez Niem- 

.ci'w będą miały, jako skutek, dalsze obniżenie 
opłat, względni» zwroty opłat, już .•uskutecznio
nych. w myśl zasady, że cała akcja nie ma celów 
fiskalnych i że cała suma, wpłacona przez Ni ?mcy, 
w ostatecznym rachunku będzie zwrócona poszko
dował, ym

Aby uzyskać powyższą ulgę, naliży każdorazo
wo zwrócić się z odpowiedniem pałaniem  do ko
misji rewi idykacyjnej, gdyż tyłka w tych wypad
kach będą przyznawane ulgi.

* WROCŁAWSKI JARMARK JESIENNY od
będzie się pomiędzy 4—8 wrz ;śr,ia. Udział w nim 
weźmie przeszło 1.500 wystawców. J e t t  to jarm ark 
agóli.y, obejmujący wszystkio gałęzie, z wyjątkiem 
technicznej' j budowy maszyn, dl.i których urzą
dzoną będzie na przyszłe la ta  spacjama wystawa. 
Wśród wystawców znajdują się najpcważniijsze 
tkalnie śląshio. najwięksi hurtawnicy w yrobów  
tkanych wszelkiego rodzaju, fabrykanci ubiorów 
i uzbrojeń, świetnie są też roprazmtotwane w yro
by papiernicze, szk łi i przybory Jo»gos]X)iarstwa 
domowego, niebie, bizmerja i galan tu ja . Wszel 
kich informaeyj co do mieszkań, paszportów' i t. d. 
udziela Towarzystwo Jarm.urku wrocławskiego.— 
Należy zażądać broszury dla zakupujących.

Z TARGOWICY KRAKOWSKIEJ. Od 16—22 lipca 
1121 r. spędzono na targ bydła rogatego 566, cieląt 
P96, owiec i kóz 15, nierogacizny 285. razem 1862, 
zwierząt. Płacono za jeden ■ etrar mertyczny żywej 
wagi: buhaje od 7.100—13.500 i i r  woły od 11.000 — 
ló.OuO Mk, krowy od 7.000—14.000 Mk, j.:Jo™miK od 
7.000—13.000 Mk, cielęta od 9.000—14.000 Mk, mero- 
gaciznę tuczną od 20.500- 21.800 Mk.; bitej wagi: nie
rogacizn od 22.000- 32.000 Mit. Ze spędzonych na 
targ zwierząt sprzedano: na miejscową konsumeję
1819 satuk, na konsum je innych gmin kn.ui 43 
sztuk. Cemy powyższe obliczono bez opłaty akcyzo
wej. W porównaniu ze spędami w przeszłym tu godniti 
hyło więcej 8 sztuk bydła i 60 cieląt, zas 525 niero
gacizny i 1 baran mniej, czyli o 458 sztuk mniej.

Union Pacific 165 5C, U. S. Steel Carp. IM B » Tiw 
c0.5, Le Bccrs 10.87, Goldficlds 7.8, Rtr.dmioe 8 .11

Odpowiedzialny redskter1
M I C H A Ł  K C N O P I N S K L  

NAK lAPFbl 
WYDAWNICTWA „N O W EJ R E F O R MY * *  

Spółki 1 ogr. odp.

(Artykuły w iyn dziale nie pochodzą cJ Redakcji).

W in s e n f y  O r f i i
dtuge-etn, wlaocicitl restauracji zakładowej 

Iwonicz-Zdrój

przeżywszy lat 73. tx> krótkiej a ciężkiej cho
robie, opatrzony św. Sakramentami, zn> v:ł w 
lwi. niczu dnia 17-go lipca 1921 ralcu i. łomże 

yoetat pocłiowany.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odprawionmn zostało dnia 19 lipca w kaplicy 
zakładowej w Iwoniczu. — O tem w  ni on tu
li nym żalu zawiadamia Przyjaciół i Koligów 

Zmarlogo córka i pozostała rodzina.

FŁ p.

A E M kŁ F  Ł 1 0 M Ą N N
k u p i e c

zmarł po krótkich cierpieuiiach w 53 roku ży
d a  dnia 22 lipca 1921 roku. 

Wyprowadzenie zwłok z domu przodpogrze- 
bowi-go na cmentarzu izraelickim wprost na. 
u ifjsce  wiecznego spoczynku oubęlzie się w 
niedzielę, dt-ia 24 lipca b r , o godzinie 12-lej 
w południe, o czom zawiadamia stroskana 

zona z sytr^m.

m m i sobie odebrać życie.

We wczorajszem ciągnieniu miljonewki wylosowano 
Nr 0168375, 6prt6dany w Radomiu. , -,_is >:l

W J'-

Dział ekonomiczny.
* KONFLIKT O WYWÓZ WIKLINY. Z W ar

szawy ćonoecą nam: Na tle kwestji <k) do wolnego 
wywozu wikliny z Polski za granicę kraju wybuchł 
poważny konflikt między ministerstwem handlu 
i pr,ze-nxy:.łu r, nrjważnicjszemi klubami poselskie- 
mi. Y/ywóz .wikliny 7.os.tał ną ratio  wstrzymany, 
a spram a skończy się skontyngentowuniem ilości 
wikliny, na  wywóz przeznaczonej.

* POSPIESZNE PRZESYŁK) LISTOWE W 
OBROCIE Z ZAGRANIl Ą. Z ministerstwa poczt 
i ttlcgrafów  dona-zą:

Por/ąw szy o.d dnia 1 sierpaia b. r. dopuszcza się 
w obrocie z zagranicą pospieszne przesyłki listo
wa, które zaraz po nadejściu -lo urzędu przezna
czenia doręcza się przez umyślnego prclańca. Prze
syłki pospieszne mogą być nadawane, jako zwy
kła, lub polecone, dla każdego rodzaju przewozu 
poczty zagrardoźnej, a  zatem również dla przewo
z i  samoloiami. Opłata, za doręaz->nie pospieszne, 
k te ią  nadawca tna uiścić z góry ptzt-z nalepienie 
•rnauków pocztowych, oprócz należytości za Ła
my j rzesyłki listówe (b‘sty , kartk i, papiery handlo
we, druki i próbki toararo";^) wyn^osi 40 marek. — 
W obrocie przesyłek pospiesznych biorą udział ,ia- 
stępuiące Lraje: Algier, Argentyna, A ustrja, Bel- 
gja, Boliwja, Cliili. Chiny, Co sta  Rica, Czechosło
wacja Danja, Finlandja, Francja, H d an lja , lado- 
chiny, LIandja, Japonja, Jugoslawja, Kongo bel
gijskie, Kolumbja, Korea, iaiiorya,, Luksemburg, 
Niemcy, Paraguay, Portugal]i, Sjam, Szwajcarja, 
Szwecja, Terytorjmn Sa-ary, W ęgry, W ielka Bry
tania, Wiochy, Wolno miasta Gdańsk z obszarem 
craz niektóre kolonja angielskie, p-ndugalskio i _ ło 
skie. I '
, Pcmierważ niektóro z tych kraj iw dopuszczają 

przesyłki pospieszne tyłka do pewnych miast, 
względnie tylko do miejscowości z urzędem pocz
towym, należy wszystkie przesyłki pospieszne nar 
dawao przy okienkach pocztowych. Wrzucanie 
przesyle K pctpiosznyoh do skrzynek pocziow ych

Wiadomości giełdowo.
Z GIEŁDy KRAKOWSKIEJ. Oficjalna gicida wczo

raj nie funkcjonowała. W wolnyn obrocie kursy wa
li. t. wynosiły: dolary 1870.—, marki niemieckie 25.75, 
korony czc-ikic 25.65. k arony austrjaclde 2.38.

GIEŁDA WARSZAWSKA 1 22 bm.: Obligacje m 
Warszawy 6% 1917 trinzakcie 114—11 .59, Listy 
z rat. 4 Ból ziemrkie za Rb ’ 00: 275—277.50 żądano 
279, rofv.uk 274, Za M 100: transakcje Ł2—82 50, 
Listy za tawre 0 % m. Warszawy transakcje 400—405

KcjotMze źuiwle m:a
na sezon jesienny i zimowy 1921 — 1922, oraz ma- 

nekiny kraw.cckie już nadeszły do hrmy 
M. LAND AU, KRAKÓW, ULICA ŚW. KRZYŻA 5. 

Od.iprzedawcom wysyłam na żąuanie ofertę.
ZAWIADOMIENIE.

Z powodu urlopowania całego personaJu, jako 
też celem px>ratowamia własnego zdrówku, zmusze
ni jesteśm y przedsiębiorstwo n v :«  z dmcm 25 lip 
ca zamknąć na przeciąg jednego miesiąca.

PERs.BERGER i SCHENKER 
KRAKÓW, GRCDCKA L. 48,

POSZUKUJE SIĘ ZARAZ LOKALU NA MA- 
GAZY’N MEBLI, pracownię tapicerską i r.talarską 
Zgłoszenia w Magazynie mebli M. PLESZOW 
SKIEGO, KRAKrtW, ULICA SZEWSKA L. 4, 
TELEFON 1351. 40S4 3

C O D l  X
t i

153—154, sprzedaż 155 kupnu 150. franki szwajcara, 
czeki trm.,akcje 321, funty szteilingi gotówka trans
akcje 7025, czeki transakcje 7100, marki niemieckie 
transakcje gotówką 20, ko-rny nu strjrckie cz-in 
traii.-akcje 240- -243. liry włoskie czeki transakcje 69, 
Akcje: Ban kdyskontiwy warszawski 1—6 cm. 2300— 
2321, flank handlowy 9-—10 em. 18&9, Kredytowy war
szawski J—5 cni. 2825, 2900, Bank zachodni 1—5 em. 
lS it, 1.75. Warszawskie To w. kopalń w-gla i zakł. 
hufcu. 15.800, Lilpop R.m Loewenstein 1—2 em. 3325, 
óaw*, l ua.ki 23.00. Starachoafcice 1—2 em. 6300— 
6s(.;' -6815, Handel ? żeglugi 1— 4 em 2075—200O- 
20ó0, Boikowski 1—6 ; 1500- 152.3, Bracia Jalot-
k( wscy 1—5 em 1250—1150, Warszawska fabryka 
cukru lf>(T—13C0 Ost*jw 11 -ki-e zakłdy SltoO 6050, 
80 5, Zawiercie 38000, 38509, Polska nafta 1 2, 3 em. 
2050, 2i50, Przemysł drzewny i handel 1425, Elektro
wnia Okręgowa w Pruszkowie 1—3 em. 725, Siła i 
światło 1—3 cm. 1090.

GlLLDs-i PARYSKA z 22 bm 6% renta fr. 56.30, 4% 
potyczka fr. 66.25; 4% hiszpańska zaV. —, b% po
życzka fr. 82.70, 4% zmdnoczone tureckie 85, enpue de 
Paris 1265, Credit Lionais 1334. Krnał Suesl.i 5510, 
Nafta Baku 2120, Lianoeso.y 43.3, MaJcew 239, Le 
nrphthe 329, Tuta. 1 15, Rio Im to  l4l8. De Beeers 507, 
uoldfnlds 41, Tanganika 57,75, Rindiiins 108. inne 
n e  notowane.

GIEŁD A AMSTERDAMSKA z 22 bm : Kursa dewiz: 
Landyr. 11.41 H, Berlin 4.14K, Parvź 24.70 Szwai- 
f ajr? 52.30, Wiedeń 0.42, Kopenhag 1 48 45, Sztokholm 
65.35, Chrystjanja 41, N. York 317.75, Bruksela 24.10, 
Madr yt 43.76, Włodiy 14.20.

GIEŁf. LONDYŃSKA i  22 b. m.: 2K% angielskie 
konsola 48.25 5% argentyńskie 94, 4% brazylijskie 
56, 4% japońskie 64, 5% meksykańskie poż. złota 
58-50,

pryy.atna

S Z K O Ł A  P K & W A
ł k o tic e s-c n c iia a a

W Y P O Ż Y C Z A L S I I A
podręczników prawniczych

lifidtóŁ’, ul. SlfiiSiSŁSklSsO ZS, II. p.
(naprzeciw Uniwersytetu) 

otwarte od ID—1 i od 4— 7 
(w czasie waltacyj bez przerwy).

Z głoszen ia  n a  n ow e kurs?.- ListQvy czary * p oli
ty cz n y , przyjm uje s ię  do k ońca  lipca.

. ¥  *

3575

. L E G  E  S “
PRYWATNA SZKOŁA PRAWA
KRAKÓW, ULICA GRODZKA L. 32, II. PIĘTRO.

Gadziny urzędowo ud 11— 1.
NOWE KURSA do wszystkich egzair!nów I rygo- 
rozów prawniczych otwarte zostaną w najbliższych 
dniach. WYKŁADY ZBIOROWE pod kierunkiem 
•wybitnych fachowców. Podręczniki I skrypta de 
dyspozycji. DLA ZAMIEJSCOWYCH W YKI ADY 
PISFMNE. — Informacje I pro9pekta berpłatnie.

Dr MiMmKotlarz
b. lekarz kimik wiedeńskich 

specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
KRAKÓW, ULICA NIECAŁA L. 5, ord. od 2 - 4 .  

W niedziele i święta od 12—1.

S P Ó Ł K A  „ T R Z E B I N I A *
FABKYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH, O DLEW NI^Ż E L  A ZA  I M E T A L I  

- vi  W K R A K O W I E
zawiadamia, że sztuki IV. emisji, jako też kw ity depozytowe dla sztuk klauzurowanych z tejże

emisji wydaje od dnia dzisiejszego

SMLKJt 8AKT09SWA «  RH£K9Wi2
U L IC A  P O D W A L E ,  L .  7 .

w dnie powszednie w godzinach od: 10 do f l  przed południem za złożeniem 'Tymczasowych
potwierdzeń *. 4039

Dla kopalń nafty, fabryk i warsztatów!

P A M S T s i l S P O L L Y

ze s.eriSci Wielbłądziej wo wszystkich wymiarach i każdej ilości. 

I f i e a k ć w ,  u l i c a  P i j a i » 3 k a  Zu, 4 .
a , .



Nr lo

p a m o d z ie L u g o  buchaltera (ki)? 
w  biiansisty (tki) poszukują Z w it
ek g06pcdi<ri:zy. Zgfoszeuia frżyj 
tnja B inrj, niica P an lń sk a  L. 20. 

4017 1 2
i_________________ ________

n o W H  K E F O R i A

P O S Z U k i i j ę
okniu umeblowanego, ew entualnie 
kuchnią. Zgłoszenia pisemne pod 

B a n k 11 Binrc rek!a-ny „Prasa", 
1. Karmelicka L. 16. -  4010

M i e s z k a n i a
3 lab 4 pokoi z komfortem, w o- 

rlićy nl. W olskiej, na nuweczeanjoh 
'arunkaeh do wynajęcia. Zgłoszenia 
o d ,,K ia ’ k a t i ; 11 przyjmuje A dra. 
Nowej R .formy" do duia 31 lipca 
'łącznie. 4024 1 3

Odstąpięwl y
»kal frontowy — składaiący się 

jednej ubikacji 8 '/, i  6 '/, m 
wysiawą, przy nl.Librowszczvznie, 
adająoy się na bimo lub na ma- 
»zyn. Wiadomość: Skład meoli, 
1. Szpitalna L. 7. 4015

Poszukuje się
(iększegu pomieszkania, ektailają- 
igo się z 6-c a, 4-ch lab ewen- 
aalnie 3-ch większych pokoi z knch- 
dą. Czyn z i warunki wodłng 
mowy. Zgłoszenia i grzeczności 
d ó—6 w firmie Włodz mierz Car, 
L Sławkowska 8. 1016 1 5

fl. Fiis, i i i
itony, na uowych gum ioh. w bardzo 

brym stanie, tanio do sprzedania. 
Erozek, Drukarnia, Jaworzno. 

4011 1 3

Kasa Ketiodnl
^licznikowa na motor, sprzeda 
?itn!a, Jaworzno. 4012 i 2

hn korkowa izolacyjna
rzwi do lodowni, asfalt, urządzenie 
ta jen iu , tram y  i t, p. do sprzedania, 
L Czarnowiejska 70, od godziny 

- 6 do 7 wieczór. 4013

M i t u r a *4
Mów, ul. Cro&lia 32. U p.
t*. T  wojskowi, urzędnicy, oraz oso- 
>y Z pruwincji przygotowują się 
izybko i doktadnib do m atury i 
igzamiuów wstępnych zapomocą wy- 
rładów pisemnych, sporządzonych 
} T i e z  fachowych profesorów. Jedy-
u  te g o  .ro d z a ju  in s ty tu c ja  w  
ło ls c e . Żądajcie bezpłatnych pro
jek tów , 4025 1 6

P r a ż ę  do wyrobu dachówek co 
cnentowych, najnowszego mo- 

lala, w dobrym stanie, okazyjnie, 
łdstąpi zaraz „B btonitrnia", Wado- 
V:0% 4027 1 3

M ajw yisze ceny ca garderobę 
i ł  męską, nżywaną, w lepszym 
* gorszym stanie płaci Schmsus, 
Kraków, ul. Ssoroka 29. 37-26 10 9C

d z ie la m  po łomach lekcyj ję
zyka francuskiego, chętnie za 

ibiaJ. Zgłoszenia przyjmuie Adm. 
Nowej Reformy", dla „?Iauczy- 

;1 lk  . . 3430

V a n  ą d c .y n i  domu młoda, inteli- 
1  gentna, uczciwa, wdowa poszu- 
tuje poBaly. Zgło?rer<a pod AL H. 
przyjmuje Adm. „N. Reformy".

4 0 0 9  2  2

M a m  obszerny, frontowy lokr 
r l  sklepowy, w dzielnicy VII 
i przyjmę spólnika z większym ka
pitałem. Zgłoszeń* w Biurze ogto- 
izeu ^elikaa S tattera, nl. G rod.ka 
13, pod „ H a p e “. 3970 3 6

O S z a k u n  spólnik z z większym 
kap 't»łrm , celem powiększenia 

dobrze pro perojącego, hurtów nego 
landiu ko! enjalno - spoży wczego — 
w Krakowie, w dzielnicy ITI. Zgło- 
izenia w Blnrze ogłoszeń Stattera, 
łl. Grodzka' 13. 3971 3 6

Pctrzobste m!eszkanio. Wiado- 
iro^ć: nl. franciszkańska 4, 

,.Ś w ia tło c ie ń " . 3974 3 3

A p te k a  w miejscowości wielkiego 
przemysłu wraz z realnością 

. ogrodem zaraz do sprzerania. — 
1'óirzebuy kapitał 11 miijonów. — 
Zgłoszenia przyjmuje Administracja 
„Nowej Reformy" pod „ A p te k a " . 

3977 3 4

o lja  „ L u b . . ."  Żulu! Czyś wy 
! :drowiała ? Kiedy otrzymam 
_waili ? Jesiem  n:espokojny! 
a bul W i n . , .  Adres poprzedni.

3973 3 3

TELEFON 248.
ZAKŁAD POGRZEGCWY 

FRANCISZKA NOWiŃS JEGO 
SPAD KOKI ERCY 

K R A K Ó W , U L  M IK O Ł A JS K A  L . 12; 
FILJA: firZEOÓRZnl (KAFRZECIW COLL. MED,)

3 361  6  7

R u p ię  realność na peryferjacb 
u ra z o m  lub w okolicy, dla 

oelow ogrodniczych, /głoszenia: 
W alosze .yeki, Lwów. ni. llarciun 61. 

3923 7 7

339? 3 3

b i j a ł a  K a p i t a ł a .
Rutynowany kupiec z działu 
kolonjalnego poszukuje spól- 

ns ki>w do założenia

, wisSł;iij fcPtiswBi
w Krakewie, której brak od
czuwa cale kupiectwo za
chodniej Galicji. Zgłoszenia 
tylko listowne pod „ K a ju s c "  
przyjm uje Ferdynad Biernat, 
Kraków, ul. Sienna L. 12

a

• t a

(BRESLAU)
JAflMARK JESIENNY 4 - 8  WRZEŚNIA 192! R,

Tiraniny. — Wyioby skóizane. — Wyroby artystyczne.
Heble i przybory do gospodarstwa. — Papier i wyrooy 
papiernicze. — Przybory Liurcwe. —  Sport i gra. — 
Artykuły spożywcze 1 konsumcyjne. — Przetwory 
chemi :zno-techniczne. — Karty zakupu i wszelkie infor
macje (pozw olenie przyjazdu, paszport, mieszkanie) przez

■ B R E S LA U E K  M E S S ^ -G E S E L L S C H A F T
B r e s la u  I., C h l a u e r ^ l r a s s c  N r 8 7 .

Adres telegr.: Messe Breslau 
4020 1 4 -

C E N Y  G A Z U .
/ Komisja gazowo-eiektryczna R ady  stoł. króL m iasta  Krakowa 

na posiedzeniu w dniu 21 lipca b. r. zm uszoną by ła  z powodu dal
szego podrożenia ceny węgla, podwyższyć cenę gazu, począwszy od 
odczytów gazomierzy w miesiącu lipcu b. r., jak  następuje:

-W*.
■ za 1 m 3 gazu, zażytego do oświetlenia, gotowania

i o p a l a n i a ............................................ . . . . . . .  Mkp. 35 —
z a . l  m 3 gazu, zużytego do m otorów . I I Mkp. 30 —

4023

D y r e k c ja  
K r a lio w s k fe j  g a z o w n i m ie j s k ie j /

v-v«

• L 3 C Z i r 3 I Z 3 C Z 3 C D C ^ C D C l C 3 I Z 3 a C ~R i r  i r " ~ n  u  1 □  d l nMIEJSKI ZAKŁAD KREDYTOWY
K R A K Ó W , R Y N E K  G Ł Ó W N Y  3 4

przyjmuje wkładki oszczędnościowe na 4— 5%. wkłady na rachunki bieżąco, opro
centowane od 3% weuług umowy. | |

Udziela na dogodnych warunkach kredytu wekslowego, orat w rachunkach 
bil źącycb, uskuteczni wszelkiego rodztiju przekazy, inkasa i akredytywy.

Jako BANK DEWIZOWY zakupuie waluty w szczególności dla gmin, kuope- -  

ratyw  i stowarzyszeń spożywczych.
Dla wszelkich insiytncyj społecznych warunki ulgowe.

■ Godziny kasowa od 9 do pół do 1 w południe. 3993 ~

Gruntownie odrestaurowany

ZAKLAS KĄPIEL! S'ARCZAflYCH
W KRZESZOWICACH

wraz z halą sprzedaży mleka i wód mineralnych, otwarty 
od dnia1 I j  cWńrca codziennie, także w niedziele i święta 
od godziny 6 rano do 7 wieczór. Wielka liczna "'pociągów

umożliwia dojazd, 3305 4 4

P3.1C0WN!A POWROŹNACZA 

w Bochni — plac Słomiany
wykonują liny wszłlhięgo rudsaju i o każle j grubości, liny terowane 
t nioterowana, do uszczelnienia rur, insta.acyj wodociągów i gazu

Liny t ransmi»yjne zakłada i skraca na m 'ejscu. 400/

titiaf kOlftUUBSKJYJNMl CEN f  AONKURJsNSYJriZ.

1 3 T 0 R Y  R G P 0 W 0 -  N A F T 9 V /C
od 3 do 50 koni używane oiaz silniki elektryczne p°leca:

j .  i i - f z r i r s o w s E i a  « m i

W ki-skaw a, A lejo  J e r o z o lic s s d ie  5 0 . T e ie !. 2 34 -51 ,

8*

s i m m c
Ż E L A Z O
B L M U J I
H U f

odlewniczy
różnych

gatunków
sztabowe
profilowe

wstążkowe
żelazna

ocynkowana
cyckowa

walcówka
ciągniony

f
i normalne 
wąskotorowe

w

S

dostarcza w ładunkach wagonowych 
fn ma

7, dniem 1 lipca 1921 r. został nowo otworzony

p f j u i i

BAHDL3 WO-PtfZEHT SŁsiWY
o  R a w l u ,  E i ie m !  W o b n s k i e l

Spółki z ogran. odpow. K apita ł zakładowy 5,000.000 Mkp
R achunek bieżący w oddzaile kowelskim Ranku Ziem1
Polskiej w Lublinie. Adres telegraficzny: »Poldom« Kowel'

»
Celem Spółki jest zbliżeme p roducenta  do konsum enta, 

a tem  sam em  danie możności zrzeszeniom handlow ym  
przemysłowym, rolniczym i spółdzielczym na  terenie W oły
nia i Polesia nabyw ania  wszelkich artykułów  z najlepszych 
źródeł krajowych I zagranicznych, oraz eksport miejsco
wych produktów'.

Przyjmujemy zastępstvva f in n  — również towary 
w korni s, —

3857 Z A U Z Ą D .

ffw w w w w w p w y m w F W

O G Ł O S Z E N I E .  -
Kom isja gazowo-elektryczna na  posiedzeniu w dniu 8-go 

lipca b. r., z powodu dalszej podwyżki ceny węgla, postanowiła  
podnieść cenę prądu, a mianowicie:

dla mieszkań i k latek  schód, p ry  w. na Mkp. 35-— za 1 kwg.
* l o k a l i ........................................ ^  „ » &5*— „ 1 kwg,
„ m o to r ó w ................................... ‘r-v „ „ 30-— „ 1 kwg.

Podwyżka cen obowiązuje od odczytów czerwcowych, to 
znaczy, że rachunki za lipiec b. r. obliczone będą już po pod
wyższonej cenie.

K raków , d c .a  19 lipca 1921 r. <009 l  2

Bsn ssfiktPowRi m iejsK is] vj k n k c w ie .

I  TŁUSZCZÓW, OLEI, KALAFONII
dla przemysłu mydlaiskic.go i tekstylnego dostarcza wagonami i w mniejszych ilo
ściach ze swoich magazynów w Krakowie, Lwowie, Warszawie, Lodzi i Gdańsku

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A,
Z a r z ą d  g łó w n y :  K ia k ó w ,  ui. S faw K O W ska  l_ 1.

Oddziały-
W a r s z a w a ,  ul. Świętokrzyska 27; 
L w ó w ,  nl. Kołłątaja 8;
Adres telegraficzny: T O H A N

2713 6 5

Łódź, Hotel yictoria; 
G d a ń sk , Hundegasse 46.

P ro s im y  ż ą d a ć  o f e r t

u) oiurszauis
y|. Sienna 11, telefon Kr £3-62.

o e o

Adres telegraficzny:

„ P 0 L E K S 2 * © R r ‘

3586 9 9

A D W O K A T  W  W I Ś N I C Z ^
poszukuje

RGT9N0il}AN^0 KGHtyPlENTA
pierwszorzędnej siły. Warunui nader Korzystne. Posada do 
objęcia zaraz. Zgłoszenia poste restante Wiśnicz za okazaniem 

5 markówki Nr 342.337. 1019 i 3

eiysyln sls 
i  u pofzM ntii.

ronlorfzfałek 25 L ip c  a I 9 2 k

P O L S K IE  BIURO O G Ł O SZ E Ń

„REKORD^
TORUŃ, PARK W IK TO RJI, TEl.EF , 143 

m a na  sprzedaż

MAJĄTKI, G O SPO D A R ST W A , 
KAMIENICE i BROWAR

z przynależnościam r 3993

Ś W IE Ż O  W Y D A N Y

K A T A L t e G  K S I Ą Ż E K
Bibliafeki jac iow u i i literackie1'. J ficm nlciicr Kraków, WW Ś.v:etynh 8 
pedajt t  syjtem Łtyjznjm  ukłaJiie  spis diieł, irajdująoych s:ę w wypo 
iyezalni tejżs biblioteki. W ypo/ycsalr:a posiada wszystkie nowości

wydawnicze. 4012

I

mm
SZAFY niA AKTA  

■ « S K Ł A  i E T f t i S R i U
ma na składzie po przystępnych cenach

s  ■ o l a r ! N i a
A. K n iio c is k o  &  S t  K s ią ż k ie w io z a

a r a k ó w ,  u l .  D ! u i a  4 4 .
3J08

i M n a M i n  s2sy&loilcirm ,

lekarska poradnia C -ra  S t a n i s ł a w a  J u r k i e w i c z a ,
Iekarza-specyalisty w  K r a k o w i e  przy ul. B a to reg o  20

W bardzo obszernym zakresie d z i a ł a l n o ś c i  tej 
poradni leżą między mnemi: p r z y w r a c a n i e  siły płciowe! 
mężczyznom płciowo osłabłym, zwłaszcza chcącym się oże* 
nić — i leczenie tych chorób w e w n ę t r z n y c h  wzgl- 
n e r w o w j c  h,  które jak: błędnica, otyłość, gruźlica, cho
roby sercowe, neurastenia, histerya, i inne, stoją w Ścisłym 
związku z c z y n n e m  życiem płciowem. —  Leczenie jest 
tu o k r e s o w e m  (zwykle przez 3 do 4 miesięcy — bez> 
p r z e r w y  w w y k o n y w a n i u  z a j ę ć  z a w o d o w y c h ! ) ,  
i e n e r g i c z n i e  o p a n o w u j ą c e i n  dany stan chorobowy. 
L u ź n y c h  porad, wzgl. samych orzeczeń lub rad, n i a 
udzielamy, isi4  22 0

lekturyC o  I ! i ł ! i 3 r z 9 d a i 0 i s j 5 £ 3 9

dla oryeutacyi: w życia obyczaj owe m, życiu społeoznera. 
w zachowaniu zdrowia nerwów, i t  d., dla osób młodych' 
i starych z pośród płci obu, należą pr*ce I l - r a  S .  K u r -  
k T c w i c z a ,  lekarza życia płciowego. O s t a t k i  z cyklu 
pod zbiorową nazwą „ L u i i a e  o s n o w y  z e  s t u d y ó w ^  
E9{jd ż y c i e m  p łc io w e m * * ,  dawniej złożonego z 6-ciu' 
prac — t. j. tom 3 ci i 5 ty — są do nabycia a a u t o r  « .  
K r a k ó w ,  ul. B a t o r e g o  20, pocenie H O  nip. z przet 
syłką pocztową. Należytosć uiszczalna z g ó r y .  —  Słowni
ctwo, ogólne i lekarskie, wprowadzone wyłączn'e swojskie- 
mnóslwo nowych wiadomości. 1615 22 o

M I E S Z K A H I E
Z 3  LUB W IĘ C -J  PO K O I

z komfortem, na dobrych warunkach, bez pośrednictwa, 
p o s z u k uje s ię .  Zgłoszenia pod b . do biura ogłoszeń 

8956 Feliksa Stattera, Kraków, ul Grodzka 13 2 2
L— — ■ III Ul MW M —

M l J A H  f O K A R
biuro techniczno-instalacyjue ■ pracownia blacharska

Kosydarskiego 
Kraków, ulica św. Jana L. 10, telefon 574
I ćziaS: nrządzeuia i materjały wodociągowe, gazowe 

centralne ogrzewania, piece i t. p.-,
II d z ia ł: wyroby blacharskie i materjały, waimy, 

nasiadówki, urządzenia kąpielowe i t. p.
( P o s i a d a  najlepsze referencje, jako długoletnia, solidna

pierwszorzędna firma). 3590 4 4 g

S P £ C J A l i N £  „ M Y D Ł O  D Ł A  D Z I E C I ^
w y r o b u  l i p a  I h n a t o w i c z a

do nabjoia: w aptekach, droguerjach i porfunieiiaoknajdelikatniojszo I najlepsza w użyciu.

S p r z e d a ż  h a r t o w n a :  w e  F i l i i ,  K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e  2 0 . 1617 15 0

Państw ow y u rząd  węglowy podaje do w adom ości, że od dnia 1-go sierpnia 1921 r  
będą  liczone następujące  ceny za węgiel i koks za 1 tonnę franko  wagon kopainia  lub

3999kom ora  graniczna.

!
Pochodzenie węgla:

Gruby
Kostka

Orzech I 
Orzech 11

Orzech 111 
Pusp-, groszek, 

grysik 1 drobny
Miał

Dla w szjttu ich  ] 
gatunków

**•* Mkp. * Mkp. MkD. MkD Mkp.

"  Węgiel:
K a r w iń s k i ................................
G óruośiąsk i................................
Dąbrowski • ............................
Krakowski i z odryw°k Dą- 

bi owakich . « • • • * •

Keks:
Ivarvviń3ki • » • • • • • •
Gó-nosiąski . . . . . . . .

y OuO — 
5.80O-—

5.200'—• ^

7.600'— 
5.500 —

4.950'—

4.800 — 
3.500'—

r %  
3 1 0 0 — '

4.0D© — 
2.900'—

2.600 —

* -V \
:,l
•* . ' 

8. 0 0 0 -

„ 20.000'—y ' *v v
12.000'— :t

i. "'L L

W Drukami IJtarackiaJ w  R rak od s. uL JatnęllcubY L  f * fiz^ćea L. K, Górski


